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C e n y  o g t o s z e ń :
,2  w lekścle (przed kron.) 25 groszy
g  Nekrologi 10 „
n  zwyczajne 15 „
g  drobne za jedeń wyraz 10 „

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
0  za wiersz wysokości 1 milimetra. 
Dla poszukujących pracy 50? raba 'u  
Ogłoszenia w Ńsnledzfeln. o 25? drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50? ,. 
Ogłoszenia przyjęte po zaftknięclu 

Administracji o 10? drożej. '
Ceny ogłoszeń w złp. płatne w mar
kach, obliczonych podług kursu w 

i dniu zapłaty.
Za terminowy druk ogłoszeń Admi

nistracja nie odpowiada.

^ R e d a k c j a  przyjmuje interesantów od 1 —  2 po poł. Za zwrot rękopisów redakcja nie odpowiada. Telefon Redakcji T 7 3 -7 0 , Admin. 1 2 0 -1 3 . |

^ d a h c j a  j A d m in is tra c ja :  Warecka 7 Konto czekowe P. K. O. Nr. 175 Numer pojedynczy 25Q «00^mh»
(A&njinigtracja czynna od 9 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Haciiunki płatne w  sroiy. *[

j  Dziś - jutro będziemy już mieli dokła-
'j®1® wiadomości o wynikach wyborów do
^^ląmentu niemieckiego. Gdyby istotnie

ni nacjonaliści z pod znaku Luden*
osiągnąć mieli w przyszłości najbliż-

bezpośredni wpływ na politykę Rze-
położenie europejskie stałoby się bez-

Pośrednio groźne. Nie ulega z drugiej stro-
jV Wątpliwości, że od rezultatu walk wy-
J^ozych w Niemczech zależy w dużym
topniu decyzja francuskiej opinji publicz

nej w głosowaniu do Izby poselskiej, w y- 
|łiaczonem na II maja. Tryumf Łudendorf- 
. w  Berlinie oznacza pra wdopodobnie zw y. 

^ s tw o  .,polityki mocnej ręki1' w  Paryżu. 
V Pomiędzy Francją Bloku narodowego a 
"mglją Mac Donalda istnieją, jak wiadomo, 
^  Praktyce znaczne różnice zdań co do 
^Posobu wykoinafnia zleceń komisji rzecszo-

Dcmagaliśmy się:
1) Popierania polityki demokracji eu

ropejskiej, zmierzającej do rozszerzenia 
kompetencji i podstawy Ligi Narodów oraz 
do jej przebudowy na podstawie zupełnej 
równości wszystkich członków:

2) zbliżenia do Anglji i  do bezspornie 
szczerej polityki pokojowej Mac Donalda, 
bez naruszania, naturalnie, sojuszu z Fran
cją; , , .  , . .  .

3) usamodzielnienia polityki polskiej, 
by położyć wreszcie kres opinji, jakoby za 
nas i w naszem imieniu decydowano o 
wszystkiem w  Paryżu;

4) inicjatywy, odważnej, energicznej 
inicjatywy dla zachowania i utrwalenia po
koju. '

Polska nie może trwać nadal w  przy
krej roli wiecznego klijenta, który staje

agitacyjny w okresie wyborczym. Gwardja 
Ludendorffów i Hitlerów dla swoich odwe
towych i zaborczych celów wyzyskuje dziw
ne i wprost niezrozumiałe akcenty mowy p. 
Woj Ciechowskiego.

Sprawa ta nie da się zbyć milczeniem  
ani tolerancją prezydenckiego „krasomów- 
stwa” Rzecz jest zbyt ważna i zbyt szko
dliwe może mieć skutki. Rząd obowiązany 
jest niezwłocznie zrobić dwie rzeczy: po-

pierwsze, ustalić raz na zawsze, że mowy 
polityczne nieodpowiedzialnego Prezydenta 
podlegają cenzurze odpowiedzialnego Rzą
du; powtóre, wyraźnem stwierdzeniem  
charakteru polskiej polityki zagranicznej 
zatrzeć fatalne wrażenie przemówień po
znańskich. Musi to być zrobione prędko, 
jasno i dobitnie. Inaczej — nieuchronna 
będzie ostra kampanja wewnętrzna na 
gruncie tej sprawy.

»

Listy z Londynu.
(Kor. własna).

Pierwszy maja.

, -« ^ u  w yjvuix ic t'iiid , n u i u j i b j i  t & g u & U '  tv r v j  r u n  n w i j

^awców: jeśli te różnice pozostaną, luiłł— przed forum międzynarodowe™ albo w cha-
— pogłębią się, zaostrzenie sto- rakterze oskarżonego, albo oskarżyciela,

francusko - ---------  '   ' ..........................
fu dziennym.

— p o g i ę ^  o ^ . ,    , :  ,  -  '

Por?- u francusko - angielskich stanie na ale zawsze wtedy tylko, gdy jej bezpośred- 
3dku diT.imn.mrm. nie interesy zostały w  jakiś sp osób  zadra-

obecnej niemieckiej ka'mpanji wy- | śnięte. Powtarzam: żeby się ostać w świe- 
n.r̂ i .  nietylko socjaliści, ale nawet de- i cie, trzeba byc potrzebnym. W dzisiejsze) 

•Maci mieszczańscy i lewicowi centrowcy sytuacji pokojowa czynna lo .a  un
acjł)ą uwagę na niebezpieczeństwo ros- pól i tej może nnec duże, p, ze omowe 

“wYch Narl Fnrona naszej przyszłości znaczenie.Kaw; T  Pr4 dów odwetowych. Nad Europą 
chm S gradowa. burzami brzemienna 
|j2mUrjł potężniejących wpływów imperja- 
p u m or arc h i stvcz n ego i równoległych 

^pów propagandy komunistycznej w 
p_^mczech. W ysoce dwuznaczną i raczej 
Ą 2ną dla pokoju jest polityka sowiecka. 
. Pozatani ileż jest jeszcze ognisk zapal - 

h^w Europie! 
l  Lo czyni wśród naprężonych i pogma- 
^M ych stosunków ogólnych kierownictwo

, -j— zagranicznej Rzeczypospolitej Pol- 
'«j? W ydaje mi się, że możnaby jego po

mpowanie określić, juko systematyczne 
Melange w  życie ironicznych słów poety:

i.Nisch na całym frwieeie wojna, 
hyle potska wieś zaciszna. . 
byle polska wieś spokojna”’,..

Dał i • *er0 w -a^ ' e rzecz polega, i i  „wieś 
^ **a", choćby chciała, nie może pozosta- 

sP°kojn'a wobe c wypa dków, zachodzą- 
»a scenie „całego świata”.

(w. Part ja nasza sformułowała w  swoim 
kjTsie kategoryczny postulat, określający 
e ^ r e k  pebkiej polityki zagranicznej.

by  Polska: stała się „rówuorzęd- 
yUl C Z V n r ik i p m  n r - k o i i l ”  w  Eurcoic. Czyn-

który
na.r czynnikiem pokoju" w Europie, czyn  
(j. .’̂ M, który posiada inicjatywę, któr^ 
Użp ldórY f 0st potrzebny.  Pomiędzy ha* 

ruchliwością p. Benesza a  naszą 
j^Paczliwą biernością istnieje przecie ro- 
« i ^  „złotv środek”. W,'sejmowej koimi-

:h przedsó -1'1 —
widzenia.

sPfaw zagranicznych przedstawiliśmy 
. k r o t n i e  nasz punkt wic

naszej przyszłości znaczenie
Niestety, nasze minister jum spraw za

granicznych zachowuje dostojne a upor
czywe milczenie. Widocznie inna jest. nie
zrozumiała dla nas psychologja tych ludzi. 
Jeden p. Skrzyński przełamał przed rekiem 
tradycję bierności. W s z y sc y  inni kierownicy 
pclityki z a g ra n ic z n e j Państwa, którzy nią 
w okresach przełomowych sterowali, ja« 
p.p. Paderewski i Skirmunt, dzisiaj p. Za
moyski, nie umieli nigdy zerwać z przy
zwyczajeniami ubogiego krewnego z pro
wincji, który „chodzi” dokoła swoich inte
resów czy interesików lepiej albo gorzej, 
bez którego wszakże każdy potrafi się o- 
bejść, a zniknięcia nawet nie zauważyć.

Trudno. Świat jest urządzony inaczej. 
Dla pokoju powszechnego trzeba pracować 
zbiorowo z energją, z wysiłkiem, ze świa*- 
domościa celów i środków; inaczej kata
strofa przyjdzie niespodziewanie i bez ra
tunku.

Stanowisko socjalistyczne pokrywa się 
tu c a łk o w ic ie  z interesami Państwa. D late
go też powiedzieliśmy p. Zamoyskiemu w  
kom isji S p r a w ' Zagr-, że nie mamy do je
go polityki i metody pracy zaufania. Od 
tego czasu nic się nie zmieniło; utrwaliła 
s-ię tvlko zupełna pewność, że przv tym sy- 
stertiie każdy ważny zwrot w polityce za
granicznej zastanie nas bezradnymi, bez 
wpływu i bez znaczenia. Ale skutk i  pono
sić bodziemy całkowicie i bez pardonu-

Zaklęte koło biernego przyglądania 
się światu musi być przełamane.

Mieczysław Niedziałkowski.

wiedzieć, do czego zmierzał, przeciwko ko
m u w y s t ę p o w a ł .  P. Wojciechow'ski poruszył

ziem „nieod danych", 
celu? Czy na to,

ch<v. 'e vn ówien i a poznańskie p. W ójcie 
(jjy^skiego wywołały dużą wrzawę za gra- m u  w 
teJh W kołach dyplomatycznych powstał sprawę polskicń zn
s i - ^ ó j  i zdumienie. Co znaczą —  pyta , W jakim praktycznym   . .... —,
J  ^ ia t  cały — wojownicze akcenty ma- j aby popierać politykę „lyredenty ? Czy w 
J J F>rezydenta polskiego wobec niezuczo- tym zamiarze, aby komuś zagrozić. 1 o ja- 
sfe h Pokojowych oświadczeń Rządu poP kie ziemie szczegon ic  mu chodzi? W szyst- 
^ g o ?  Czy to oznacza jakiś nowy zwrot? kie te pytania wzbudziły wielki mepoKÓj. 
WV t£ż może p. Prezydent reprezentuje, Wprost zdumienie wywołał zamaskowany 

2 P- Trampczyńskim, w polityce za- ustęp o  mniejszościach narodowych. Czy 
O c z n e j  kierunek odrębny i chciał to  , to było wypowiedziane w myśl znanych 

\ rctzić publicznie? ' „projektów” P- Trąmpczyńskiego i za jego
łą-. tem nie kończą się pytania, wywo- ] poradą? . . , .
^ P r zem ó w ien ia m i p. Prezydenta, letóre I Nacjonalistyczne pisma niemieckie

zaszkodziły nam za granicą. Pytają rzuciły się na przemówienia p Wojciechów- 
* ^  wosgóle p. W ojciechowski chciał po* ! skie^o, jako pożądany dla siebie żer

Kiedy piszę te słowa, przed wieczorem, 
mgła już się trochę rozchwiała i jest ba- 
d  z i e  j a na to, że jutro może będzie ładnie. 
A le dziś zrana, kiedy Londyn około godz._ 
9-ej zaczął żyć swojem życiem codzien- 
nem, całe miasto zalegała mgła gęsta, żół
ta, pełna dymu i ciemnego pyłu, niczem w 
listopadzie. Starzy londyńczycy nie pamię
tają tak szpetnej pogody w połowie wiosny, 
jak w roku obecnymi.

I świętuj tu pierwszego maja, kiedy 
od samego rana muszą się palić wszystkie 
światła w  domu i na ulicy', kiedy wilgoć, zi
mno i Przygniatającv ciężar mgły odbiera
ją wszelką ochotę do wyjścia na „wolne" 
powietrze i wysunięcia nosa poza próg mie
szkania. A  jednak robotników londyńskich 
nawet tak szkaradna pogoda nie powstrzy
mała od urządzenia dorocznej manifestacji 
pierwszomajowej.

Muszę odrazu zastrzedz się, że tu w  
Anglji zupełnie inaczej świętują robotnicy 
pierwszego maja, aniżeli na kontynencie. 
Niema tu zwyczaju przerywania pracy 
przez wszystkich robotników. Pracuje się 
przeważnie jak zwykle. W łaściwe święto 
w tem znaczeniu, że robotnicy, wolni od 
pracy, poświęcają swój czas zabawom ma
jowym, zgromadzeniom etc. —  obchodzone 
jest w  niedzielę- po pierwszym maja, albo 
w poniedziałek, jak w  wielu okręgach gór
niczych. Dla zamanifestowania jednak, że  
robotnicy angielscy razem z robotnikami 
całego świata biorą udział w  święcie pierw- 
szoTiajowem^urządza się tu demonstracje, 
w których biorą udział przedstawiciele 
wszystkich zawodów, rodzajów pracy i ci 
robotnicy, którzy zwalniają się od pracy. 
Pozatem bardzo liczny jest udział dzieci 
szkolnych, które w dzielnicach robotni
czych zwalniane bywają na 1 maja od zwy
kłych ®zajęć i zazwyczaj ze swymi nauczy
cielami udają się na obchody robotnicze.

Jak się rzekło, w  tym roku pogoda wy
jątkowo nie sprzyjała obchodom pod go
lem niebem.. Mimo to, około godz, 1-ej na 
wybrzeżu Tamizy w centrum miasta, zebrał 
się kilkunastotysięczny tłum robotniczy. 
Pochody nadciągały ze  wszystkich stron 
Londynu z dziesiątkami sztandarów, prze
ważnie zawodowych.

Dzieci szkolne odbyły długą drogę na 
wozach, omnibusach, samochodach ciężaro
wych. W szystkie dzieci odświętnie ubra- 
nfi, wvstTO^ons b v Ht w  rv er won 0  kwiatki, 
wstążeczki, kapturki. W ozy również były 
ozdobione kwiatami, oblepione transparen
tami i plakatami.

Z miejsca zbiórki na wybrzeżu pnehod 
ruszył głównemu ulicami miasta do wspa- 
r.iałego^Hyde Parku, gdzie odbyło się zgro
madzenie ludowe na rozległych trawnikach. 
Mówcy przemawiali z dwunastu mównic: 
wszędzie uchwalono rezolucję przedłożoną 
przez Komitet majowy, zawierającą między 
in. uznanie dla Rządu robotniczego i zado
wolenie z powodu .powstania pierwszego 
Rządu Pracy w  Wielkiej Brytanji.

Za rezolucją tą głosowali wszyscy ko
muniści, którzy w bardzo niewielkiej liczbie 
brali również udział w  obchodzie; aczkol
wiek rezolucji nie popierali, nie przeciw
stawiali się jej. Komitet obchodu majowe
go, złożony 7. przedstawicieli związków za
wodowych i Labour Party, nie zabronił ko
munistom brania udziału w obchodzie. A le  
warunek ten, że komuniści nie będą prze
szkadzali, był tak jasny, że nawet o  tem 
nie mówiono. Istotnie nieliczna grupka ko
munistów w pochodzie zachowywała się bez 
zarzutu, grzecznie i skromnie. Zresztą swo
boda słowa jest tu tak szeroka i przyzwy
czajenie do słuchania w  spokoju w szystkie
go co się mówi publicznie, tak wielkie, że 
w  Hyde Parku na dzisiejszej demonstracji 
tuż obok komunistów rozwinęła swoje 
sztandary katolicka misja propagandysty
cz na i dwaj zakonnicy przemawiali praw
dziwym proletarjackim językiem;, argumen
tami niemal socjalistycznemi jednając sobie 
zwolenników. Dowody sw oje popierali, 
wskazując na krucyfiks, który trzymali 
przed sobą, i na dwa sztandary, jeden czer
wony a drugi biały z krzyżem czerwonym...

Po zakończeniu zgromadzenia kilkana
ście orkiestr robotniczych odegrało „Czer
wony Sztandar" i „Międzynarodówkę”, 
dzieciaki odśpiewały kilka piąsenek i uro
czystość zakończyła się.

*

Prcmjcr Rządu robotniczego, low. Mac
donald wystosował specjalną odezwę z o- 
kazji święta majowego... „U nas Praca rzą
dzi i nie zważając na trudności, wzięła się 
mocno do zaprowadzenia pokoju i pewno
ści w  pokłóconym i chwiejącym się świecie. 
Praca idzie naprzód. Brytyjska Partja Pra
cy przesyła braterskie pozdrowienia sweim 
przyjaciołom i towarzyszom z całego świa
ta, w  nadziei, że to, co ona robi tutaj (w 
Anglji) doda otuchy pokrewnym ruchom 
gdzieindziej i żć wkrótce ucisk i dyktatura 
ustąpią miejsca demokracji i wolności”.

J. s.

1 maja zagranicą,
Tegoroczny obchód uroczystości pier

wszomajowej za granicą odznaczał się 
wszędzie spokojem, powagą i godnością. 
Krwawe starcia w  niektórych miejscowo
ściach Niemiec nie zmieniają tego ogólnego 
charakteru uroczystości. Przebieg święta  
robotniczego świadczy, że idea l-m ajówa 
głęboko przenikła do  mas robotniczych, któ
re liczniej, niż w latach poprzednich, ucziest- 
niczyły w  obchodach, a zachowaniem się 
swem stwierdziły, że niedaleka już jest 
chwila, gdy święto majowe —  zgodnie z ży
czeniem orędzia 1-majowego Macdonalda— 
' t-Tue sic ustawowo powszechnem świętem  
pracy
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W Niemczech, z wyjątkiem kilku punk. 
tów, demonstracje i zebrania uliczne były 
zabronione. Stało się to w związku z wybo
rami i nadzwyczaj podnieconą atmosferą 
wyborczą. Komuniści zapowiadali też zgóry 
awantury i „agitację" na pięści i rewolwe
ry. Socjaliści, nie chcąc dopuścić do burd, 
postanowili odbyć zgromadzenia w lokalach 
zamkniętych i uroczysty charakter dinia 
wyrazić przedewszystkiem masowem bezro
bociem. _ 1

Tak się też sitała. Zgromadzenia, urzą
dzone przez klasowe związki zawodiowe i 
partję socjalistyczną, były imponujące, a 
strajk objął prawie wszystkie zakłady. Je
dynie w fabrykach, gdzie komuniści^ mają 
.większe wpływy, jak np. w warsztatami gra
ficznych Berlina, pracy nie przerywano. Na 
złość socjalistom i ku uciesze fabrykantów! 
Tam, gdzie komuniści próbowali urządzić 
pochód, rozpraszano ich bez trudu, zresztą 
na zawołanie komunistów zjawiały się zni
kome grupki, nawet w miejscowościach, jak 
np. w Mannheimie, gdzie obchody uliczne 
były dozwolone.

W Austrji przebieg 1 maja był wyjąt
kowo uroczysty. 1 maj jest w Austrji świę
tem urzędowtem, a socjaliści wiedeńscy, ma
jąc większość w Radzie Miejskiej, postara
li się o to, by uroczystość wypadła najwspa
nialej. Program obchodu zmieniono o tyle, 
że zamiast przedpołudniowych zgromadzeń 
w lokalach zamkniętych i ogólnego pocho
du po południu, urządzono 4 wielkie zgro
madzenia pod gołem niebem w środku mia
sta. Zgromadzenia te poprzedzały fanfary z 
wysokości wieży ratuszowej, mowy i produk
cje orkiestrowe i chóralne przeplatały się 
wzajemnie. Na zgromadzenia dopuszczano 
tylko organizacje z poszczególnych dzidtmc 
miasta tak, iż demonstracja miała charak
ter ściśle socjalistyczny.

Po południu tysiące robotników udały 
się na rowerach do gmachu ratusza, gdzie 
się odbyły popisy sportowe. Po raz pierw
szy miej side gmachy urzędowe i domy ro
botnicze były ozdobione flagami czerwone- 
mi.

W Belgji święto robotnicze odbyło się 
w tradycyjny sposób przy.olbrzymim udzia
le robotników. W Brukseli wprowadzano 
zmianę w programie obchodu i w przeci
wieństwie do lat .poprzednich, urządzono 
zrana zgromadzenię, a później pochód de
monstracyjny. Na czele pochodu znajdował 
się oddział robotników na rowerach. W je
dnej z miejscowości Belgji środkowej komu
niści agitowali na rzecz swego pisma „Czer
wony Sztandar", na co socjaliści odpowia
dali na tablicach: „Będziemy czytali u sie
bie „Czerw. Sztandar", kiedy w Moskwie 
będą czytywali ,.Peuple“ (główny organ so
cjalistów belgijskich).

We Francji udział demonstrantów ró
wnież był większy, niż lat poprzednich, aj— 
co ciekawsze!—nie było, iak dawniej, starć 
ł potyczek z policją. Wszędzie panował 
spokój i uroczyste skupienie. Bezrobocie 
nie było wprawdzie zupełne, ale większe, 
niż dawniej. W Paryżu strajkowało 12 tys. 
dorożkarzy-szoferów, a  tramwaje i autobu
sy również przeważnie nie kursowały tak, 
że Paryż był jakby wyludniony. Zgroma
dzenia robotnicze cieszyły się masowym na
pływem-

Święto 1 maja
na prowincji*

PŁOCK.
( (Kor. własna).

Święto robotnicze wypadło u nas w tym roku 
naprawdę okazale, Okołr g. 11 wyruszył z przed 
lokalu O.K.R kilkutysięczny pochód z k-ikona 
sztandarami i orkiesiM robotniczą z cukrowni 
,.Borowltzki“_ Z balkonu Magistratu powitał ze
branych prezydent miasta tow. Michalski, podkre. 
#1ając znaczenie święta pracy, święta tych, którzy 
dawniej walczyli o niepodległość Polski a dzi* 
ją budują. Tow. Kempczyński w doskonałem pr.zc- 
mówieniu omówił tegoroczne basta 1-majowe. Tow. 
poseł Niedziałkowski poruszył niebezpieczeństwa, 
grożące pokojowi zc strony nacjonalistów tiicmśee- 
Jriich i niektórych kół. bolszewickich, Tow Przy
bylski odczytaj rezeflucję C.K.W., która została 
jednomyślnie przyjęta

Pochód ruszył następnie przez głównie tilfcc 
miasta d!c* związków zawodowych, gdzie został roz
wiązany przemówieniem to(w. Marjańskiego.

Wieczorem odbyła się uroczysta akaidleonjia w 
przepełnianej sali teatru Miejskiego. Przemówieniiio 
wstępne wygłosił tow'. poseł Niedziałkowski; ła
dnie deklamował, nagrodzony busrzą oklsków, tow, 
Mikołajewski. Chór robotniczy wykonał „Czerwony 
Sztandar1’, „Na barykaidy" i „Cześć pracy1'

Podkreślić należy o wiele więksey, niż w la
tach poprzednich, udział w pochodzie robotników 
rolnych i włościan oraz {akt przybycia ‘do Płocka 
robotników z cukrowni ,Bor,owiczki“ z własnym 
*ztoadlarem.

Tylko iw cegielni Głowackiego pracowała garść
enipeerowców.

Około 9 l/ j  ramo ruszył imponujący pochód! w 
stronę wsi Ludwikorwa, a stamtąd z powrotem dio 
miasta główniteui ulicami i rynkiem na centralny 
pJiajc zbiórki.

Na czele pochodu kroczyła orkiestra, sztau- 
dlairy PjP.S, i Ostrowieckiego Oddziału Związku 
Metalowców, Komitet obchodu 1 maja z ‘tow. po
słem A. Pączkiem, chór robotniczy, liczcie trans
parenty m wreszcie tłumy ludności.

Imponująco wyglądaj transparent Związku Me
talowców, na którym widniał robotnik i napis: 
..Proktarju&ze wszystkich krajów łączcie się ’.

Na centralnym placu zbiórki odbył się wfec, 
sra którym przewodniczył weteran pepeesowski 
toiw. Laskowski. Przemawiali: tow. Sulik, przew. 
Zw. metalowców!, poseł Pączek i Laskowski. Rezo
lucję majjową przyjęto jednogłośnie

Porządku piJnorwała milicja robotnicza, z ko
mendantem tow. Kwapiszem na czele. Gd siana do 
popołudnia odbywała się zbiórka na rzecz T. U. R.

Do uświetnienia uroczystości przyczynił się 
w dużej mierze energiczny i niestrudzony członek 
komitetu obchodu taw. J. Płatek.

Orkiestra fabryczna, pomimo trudność#, po raz 
pierwszy w tym roku przygrywała pochodowi ro
botniczemu, za co Komitat obchodu składa tqw. 
tow. muzykantom serdeczne, podziękowanie,

LIPNO.
(Kor, własna).

W dn. 1 maja pochód, złożony z 500 osób, ru
szył przez ulice miasta, Na rynku nowym i sitar 
rytm przemawiali taw. E. Bettman z Włoclaiwka 
i mfiejscawi tow. tow. Zaborowski i Babik. Przyję
to rezolucję miajow C.K.W. Podczas pochodu zbie
rano 'składki na T.U.R.

Wiozurem młodzież robotnicza odegrała „Dzie
siąty Pawilon" i „W katordze".

/ KIKÓŁ (pow. Lipnowski).
(Kor. własna).

W maszem miasteczku odbył się po raz pierw
szy obchód 1 maj a, który udał się bardzo dobrze.

Od gadz. 8 rano ulioę zapełndonie były naszy
mi towarzyszami. O gadz., 11 ruszył pochód iz or
kiestrą na czele i sztandarem miejscowego komi
tetu P.P.S, Następnie niesiono kilka transparen
tów z hasłami P.P.S. Pochód przeszedł ul. Toruń
ską na rynetk, gdziie przemawiał tow. Gołębiewski, 
sekretarz miejscowego komitetu. Przedłożoną rezo
lucję uchwalono jednogłośnie.

W obchodzie wzięło udział około 400 osób, po
mimo wytężonej kontr-agitacji miejscowego pro
boszcza, ks, Kukwy, otraz miejscowego dziedzica p. 
Nałęcza, którego postępowanie było do tego stop
nia niesmaczne (przysłał psy, udekorowane cz®r- 
wouąemd wstążkami!)-, że nawet zwolennicy ósemki 
odnieśli isię do togo z wiolkiiem oburzeniom, a sam 
obchód był wystarczającą odpowiedzią naszych to
warzyszów na, tego rodzaju dowcipy.

OSTROWIEC.
(Kor. własna).

roczne święto 1 Maja wypadło bardziej 
, niż w latach poprzednich, 
aidy Ostrowieckie, cukrownia „Częstoci- 
z inne mniejsze labryki, były nieczynne.

PRZEMYŚL.
(Kor. własna). ,

Prziemysśl,’ który rok rocznie święcił godnie 
święto nnaljowie, raie rawliódł i  w tym roku.

W dn. 1 maj,a wszelka praca w mieście ustała. 
Sprzedaż znaczków, kolportaż piism. zbiórka na 
T.U.R. i straż funkcjonowały sprawnie Na godzinę 
przód Tozpoczęcktn zgromadzenia duża sala tea
tralna Domu robotniczego wypełniona była po brze
gi, * wielu nie znalazło już miejsca. Punktualnie 
o godz. 11 zagalił zgromadzenie tow. Kanałocki, do 
prezy djum wybnamio totw. tow. piastowskiego, Ku- 
rasiewicza i Kłysza; przemawiali toiw. tow. poseł 
Lieberman, Belach. Grttnerł i AksUrowa.

Po j-ed namyśliłem przyjęciu rezolucji i odśpie
waniu pieśni przez chór robotniczy, ruszył przez 
główne ulice miasta olbrzymi pochód1, w którego 
karnych szeregach szły organizacje zawodowe zc 
sztandarami i transparentami. Na Rynku przemó
wił raz jeszcze poseł tow1. dr. Lieberman, rozwią
zując pochód okrzykiem na cześć P. P, S.

Wieczorom odbyło się W przepełnionej siali 
Domu robotniczego przedstawienie Sceny Robotni
czej, wykazujące duże postępy naszego młodego 
zespołu amatorskiego.

M M # M M
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Z b liz k a  i z d a le k a .
PAMIĘTNIKI MINISTRA BILIŃSKIEGO.

Księgarnia F. Hoesicka ogłosiła ŚWieżo 
pierwszy tom „Pamiętników" Leona Biliń
skiego. (Wspomnienia i dokumenty 1846— 
1914). Jest to duża (360 str.), pjęknie wy- 
diaina i naiogół bardzo ciekawa książka. Bi
liński urodził się na pograniczu Bukowiny 
jeszcze przed rewolucją 1848 roku, w cza
sie najsilniejszej germanizacji Małopolski, 
uczył się w niemieckim jeszcze uniwersy
tecie lwowskim. Stawiał pierwsze kroki, 
jako urzędnik namiestnictwa lwowskiego za 
Agenora Gołuchowskiego. Ocenił się z 
Niemką, córką lekarza z Cieplic czeskich. 
Został docentem w uniwersytecie lwowskim 
w czasie, gdy uniwersytet tein zaczynał sta
wać się polskim. Zdobył solne głośne imię 
jako ekonomista i teoretyk skarbowości. 
Został posłem do (parlamentu, a następnie 
w ciągu lat dwudziestu był z wielu powro
tami ministrem austrjackim, mężem zaufa
nia Franciszka Józefa, mężem aoatrznoś- 
ciowym Austrji. Był i prezesem Koła Pol
skiego w Wiedniu i to była ostatnia jego 
czynność publiczna, zanim rozpadła się 
Austrja, zanim powstała Polska i on w tej 
Polsce zmartwychwstałej został na czas 
krótki ministrem skarbu. Syt sławy i za
szczytów. przeżył trzy niemal ćwierci wie

ku pełnie żyda, zmian wielorakich, wzlo
tów i upadków, .przeżył wielką, straszną 
wojnę, która ułożyła do grobu na zawsze 
monarch ję Habsburgów i powołała do ży
d a  nowego jego własną ojczyznę.

Pamiętniki nie są dziełem histoiycz- 
nem. Spisywane bywają zazwyczaj w póź
nym wieku. Biliński pisze na pierwszej za
raz kartce: „na miesiąc niespełna przed
ukończeniem 71 roky żyda rozpoczynam w 
Imię Boże te wspomnienia". I zaraz zaczy
na opowieść o tern, co się. działo przed 
siedemdziesięciu laty. Pamięć ludzka jest 
bardzo niedoskonała. Żółkną kartki rękopi
sów, blednie na nich pismo, rozpada się 
papier, pismem zapełniony. Z pamięci ludz
kiej ulatują daty, fakty, wspomnienia cza
su i ludzi. Każdy z nas, o ile tylko umiemy 
pamięć swoją kontrolować, sprawdzał nie
raz, że nietylko miesza z sobą zjawiska, 
przypisuje ludziom rzeczy, w których u- 
działu nie brali, plącze lata i wiąże z data
mi osoby, które podówczas nie żyły już, al
bo osoby, których nie znał jeszcze. Tylko 
dziennik prowadzany współcześnie, z dnia 
na dzień, może być podstawą, podłożem 
„Wspomnień", mających mieć znaczenie 
źródła historycznego. Przeważna ilość t. zw. 
„Pamiętników" — jakaż to przyjemna lek
tura! — pisana była na podstawie nietylko 
pamięci, ale drukowanej literatury. Skut
kiem tego znaczenie ich jest tak bardzo ma
łe. Dotyczy to takich nawet pamiętników, 
jak „Wspomnienia" Talleyranda albo Bis- 
marka. To też nie będziemy uważali pa
miętników ministra Bilińskiego za óbraiz 
czasu, na którego tle rozwijały się perype- 
tje osobistego jego dramatu życiowego.

Pomimo tych zastrzeżeń, jest to książ
ka ciekawa, którą przeczytać należy. Znaj
dzie, i bez polecania z naszej strony, licz
nych czytelników w Małopolsce i w pol
skich izbach prawodawczych. Ile postaci 
politycznych prze/wija się na kilkuset kar
tach tych wspomnień! Postaci i dziś jesz
cze czynnych i żyjących. Austrjacy, W ę
grzy, Polacy, ludzie wszystkich stanów i 
powołai): cesarze, arcyksiążęta, arcyksięż- 
niczki, bankierzy, politycy, dziennikarze, 
cała menażerj a karierowiczów politycznych 
— wszystko to żywe, fotograficznie ujęte; 
Wszystko, rzecz prosta, ze stanowiska i 
pod kątem osobistego interesu pana mini
stra, który jest nietylko pierwszą osobą tej 
opowieści o czasach i ludziach, ale jest jej 
bohaterem. Jest tu  wiele literatury. Ale są 
i momenty szczere. Szczere są kartki., po
święcone Franciszkowi Józefowi, do które
go Biliński był — jak widać — głęboko 
przywiązany. Szczere jest też przywiązać 
nie do monarch ji austrj adkiej. Szczera była 
miłość dla żorny, dla której ma w pamięt
nikach tylko wyrazy pajgłębszego przywią
zania, miłości, uwielbienia poprostu. Mu
siała to być k&bieta nietylko wielkiej urody, 
ale i wielkiego rozumu, charakteru i taktu. 
Spełniała zadania żony wielkiego dygnita
rza austrj ackiigo z całkowitem oddaniem 
się kar jerze małżonka i zapewne nieraz po
mogła politykowi wybrnąć z ciężkiej sy
tuacji, za;.snutej pajęczyną, wielokrotnie 
tkaną, intryg niemieckich, polskich, czes
kich i i— dwoa-dkich. ' 1 i

Jeżeli chcemy w kilku słowach scha
rakteryzować dzieło p. Bilińskiego, powie
my, że bije od tej książki uczucie wielkie
go zadowclcinia. Biliński był człowiekiem 
szczęśliwym. Zdaje się, że nigdy nie cho
rował. Nie miał żadnych w życiu głębokich 
niepowodzeń. Udawało mu się mnóstwo 
rzeczy, na których inni łamali karki. Zdo
był, on , syn 'drobriicgo szlachcica z pod Koło
myi, najwyższe zaszczyty, jakie minister 
austrjadki zdobyć mógł. Posiadł najwyższe 
crdeiy, posiadł zaufanie _ dworu, którego 
był powierniikiem. Znał tajemnice Habsbur
gów, jak nikt inny. Zajmował w poczcie 
dygnitarzy dworskich stanowisko najbar
dziej zbliżone do cesarza. Na obiadach 
dworskich sadzano go na najpierwszych 
miejscajch, nia które pozwalał ceremoniał 
hiszpański dworu austrjackiego. Wolno mu 
było przychodzić z małżonką na obiady, 
na których bywały tylko a rcyksiężniczki.
I choć te królewskie wyróżnienia’ musiały 
z natury rzeczy budzić zawiść w kołach 
dworaków, Biliński umiął jakoś zachować 
zgodę, życzliwość, niekiedy nawet przy
jaźń wszystkich. Najmniej lubiano go w 
K«lle Polskiem, ale i tu dwukrotnie został 
prezesem. Nie znosił go następca tronu, 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand, ale nie
nawiść to była, bezpłodna, ile że.rozbijała 
się o wierną przyjaźń starego cesarza.

Szczęśliwy był Biliński w życiu pry- 
watnem, prostem, bezpośredniem. Zdobył 
dobrobyt, umiał sobie życie organizować. 
Kochał piękną przyrodę i umiał zdobywać 
możność zwiedzania pięknych krajów, oglą
dania pięknych krajobrazów. Łatwy W obej
ściu, mówiący doskonale po niemiecku, 
miał, jak ooowiada, pięciuset bliskich zna- 
j ornych w Wiedniu, z 'którymi obcował, któ
rych podejmował i którzy wierzyli, rzecz 

/prosta, w jego talenty, niemal w jego ge
tt jtrsz. Byli wśród Niemców tacy, którzy go 
uważali za Opatrzność Austrji. Byli tacy. 
którzy sądzili, że on jeden potrafi Austrią 
rządzić. Zdaje się, że Franciszek Józef do 
takich należał. Trudne negocjacje z Wę
grami on umiał prowadzić- I tak samo umiał 
je prowadzić z Rctszyldem wiedeńskim, 
z Rusinami, albo w Kole Polskiem ze Sta- 1

pińskim. Był przezorny, ale i odważny* 
uczciwy osobiście, ale pełen wyrozumiało
ści dla nieuczciwości innych. Czy Biliński 
miał jaką filozofję, czy miał j a k ą  n a  zasa
dach opartą moralność — z „Pamiętników 
dowiedzieć się trudno. Był pobożnym kato
likiem, obserwował święta, jeździł do ko* 
śedoła co niedziela, odbywał pielgrzymki 

do cudownych obrazów — może i moral
ność katechizmowa była jego systemem e- 
tycznym. W każdym bądź razie należy po
wiej zieć, że był człowiekiem doskonal* 
przystosowanym do życia austrjackiego, ż* 
„Wspomnienia" nie wyjawiają żadnej ira- 
gedji, która przecież jest częścią integralną 
w żyw’oaie każdego wielkiego człowieka.

,.Wspomnienia" kończą się na pierw
szym roku wojny światowej. O stosunku 
do wojny i sprawy polskiej czasu tej wojny 
opowiemy oddzielnie. Dziś na zakończeni* 
tej ogólnej charakterystyki autora i jeg*
, Pamiętnika" podajemy wesołe opowiada* 
nie o tern, jak na dworze Franciszka Józe' 
fa ministrowie składali w dzień sylwestro* 
wy zvezjenia noworoczne dla Najjaśniej
szego Pana przeznaczone: „W galowych
mundurach przybywają dygnitarze, służący 
ugalonowany woła głośno nńzwitsko przyby
wającego, który się przedtem musiał zapi
sać na liście Ochmistrza. Ten ostatni przyj
muje go przy drzwiach apartamentu, ^  
którym na środku wielkiej kanapy, jakby 
na tronie, siedzi W. Ochmistrzyni, nie pod
nosząca się — jakby cesarzowa — z miiei* 
sca, niawet wobec pań najwyżej urodzo
nych..." (str. 203).

Tak się to działo na dworze austrjac- 
khn nie w siedemnastem stuleciu, lecz 3t 
grudnia 1910 roku.

Henryk Bezmaski.

WiiiGins i Wmm 
lanataia fiartti tyttaR Post.

Poczta ogłosiła niedługo p rzed  pier
wszym, że dotychczasow e znaczki markow® 
tracą  < ważność w dn. 1 m aja i odtąd ich 
używać nie wolno M ożna je tylko wymietli* 
do 10 b. m., wyłącznic r,a poczcie głównej.

W ielu ludzi nie czytało w cale tego komu* 
nikatu, zwłaszcza, zi nie w szystkie gazety 
chcą i mogą zaw sze ogłaszać bezpłatnie ko
m unikaty rządow e. Dla w ielu był więc ten 
„ukaz” zupełną niespodzianką.

Ale pomijając jego prawność, niesłychani 
bezceremonjalitaścią jest nagłe unieważnieni® 
dopiero co zakupionych znaczków markowych 
a zwłaszcza owo ograniczenie czasu i miejsc® 
ich wymiany. Nadto poczta nie wymieni® 
mniej aniżeli 10 znaczków  jednego gatunku* 
Jak im  to praw em ?!!

Co to  w szystko m a znaczyć? Ludzie zbi
tą m asą tłoczą się przy okienku na  p o c z c i®  

głównej, zmusza się ich albo tracić godzi®'? 
czasu w  ogonku, jak za najlepszych czasó^ 
wojny, albo machnąć ręk ą  n a  miljony ziiżyt® 
na kupno m arek..

Istotnie to  w ygląda tak , jakby poczta ł  
całym cynizmem i bezwzględnością liczyła ®3 
to, że się ludziom nie zechce m arnować czas® 
i zdrowia!

Żądamy od P. Min. Przemysłu i Handl* 
aby bezzwłocznie polecił udostępnić ludzio®1 
wszystkie filje pocztowe do wymiany znacf 
ków w  każdej ilości i aby przedłużył 
wymiany!

Poczta.
Faszystowskie znaczki pocztowe w 'Polsce!

Od dnia 1-go maja w prow adzone został? 
nowe znaczki pocztow e w w alucie z ł o t o W ® !  

w artości 1, 2, 3, 5, 10, 15, 20, 30 i 50 gr.
Znaczki pocztow e poświęcone są... tasz?” , 

zmówi. Po obu stronach tarczy z O rłem  Bia
łym umieszczono... rózgi liktorskie „faset® ’ 
używane w Rzymie przez liktorów  — obecU*® 
godło faszystów — nad nią napis ,*Poczta P° 
ska" i w  dolnej części znaczka na wstęd® 
cyfry, oznaczające w artość znaczka i nap1 
„groszy".

Kolory znaczków;
1 grosz — branżowy jasny. 2 grosze — 

zowy ciemny. 3 gr.—pomarańczowy, 5 gr.— 
kawy, 10 gr.—zielony, 15 gr. — żółta-czerwo®y< 
gr.—niebieski, 30 gr.—niebiesko-fioletowy, 50 &- 
czerwoiKo • tfjoli^towy.

Co oznacza to faszystowskie godło na 
skich znaczkach pocztowych? Kto je wy®*? 
ślił i kto sobie na1 to pozwolił? Dlaczego r® 
ga ma symbolizować Pocztę polską? Czy *. 
chwale głupstwo zawsze będzie rozbijało ** 
w Polsce — bez kontroli ? kary! ,0f

A może te rózgi maj* być symbolem 
że należą się one Dyrekcji poczty za jej 
daliczną gospodarkę?!

Nowe ceny płatnych druków pocztowych-
Z dniem 1 mai a r.b wprowadziła Ga»cr3' ^  

Dyrekcja Poczt i Telegrafów płatne druki 
we w walucie zlotowej. Cena sprzedażna ty®*3 , . e 
ków wynosić będzie: karty pocztowe p°i L-ty
(krajowe i zagraniczne) .po 1 gr. za sztukę, j 
pocztowe podwójnie (krajowe i zaRraruczmc) P* 
gr. za sztukę, przekary pocztowe krajowe,
fi/czne międzynarodawe, adresy pomocnicze UX>3))°



I I

n r  173 R O B O T N I K  wtorek, 6 m aja 1924 r-

i zagraaiocae — po 2 grusze za sztukę, dtekHa- 
c«hxe. blankiety telegraficzne — po 1 gr., 

""Wi'tou'ama, nadania telegramów po 10 gr_ za 
formularze statystyczne po 1 gr. za isztu*

J '’ Pocztowe książki nadawcze po 60 gr, za szt., i
książki odWancze pc- 30 gr. za sztukę, |

âkd z:a pob&r zaaczlców pocztowych po 20 gr. i 
*3t, spisy urzędów pocztowych wraz ze spisem j 

Województwa Górnośląskiego po 1 zł 50 , 
f^^y. wykazy doda tkowe do spisów urzędów 
j Z t  owych Nr. 1—21 włącznie — 5 gr., mapy pa- 
Z^7'61"1 pocztowych: dla urzędników 50 gr.: dla

^  prywatnych 2 zł.

dp ła ty  za przekazy pocztowe.
__ C#bccrńe ustalone zostały opłaty w\ złotych za 
^*kairy pocztowe.
j. Opłaty są następujące: przekazy pocztowe ziwy- 

' Pobraniowe i zleceniowe: a) do 10 złotych— 
8nosxy( b) ponad1 10 do 25 ził. — 25 gr., c) pa.

25 do 50 zŁ — 40 gr., kł) ,ponad) 100 do 250 
j.’ **• 80 gr., e) ponad) 250 do 500 zł. — 1,20 gr„ 

ł ^ a d  500 do 750 zł. — 1,60 gr. Za polecenie 
r^syłek  pocztowych nakiy się opłata w iwywo- 

01 20 groszy.

Sprawy skarbowe
Gpostrowe bilety zdajwkowet,

; Wczoraj odldziały Banku Pofckicgo eosiaby 
r!~ ^aopatraonc w odpowiednią ilość groszowych 
J ^ ó w  zdia'wkowydb, które tymczasowo zaistępo- 
/*** będą bilon bromzowy i niklowy Dzięki itemu 
y™ek pieniężny jddmocześnie z  nasyceniom hank- 

t*ną, zlotowemu otrzyma odpowiedni do potrzeb 
gospodarczego (procent 'biletów grusz owych, 

len sposób umilknie się trudności i oieporozw- 
64 Prry regulowaniu rachunków,

Egzekwowane podatku mąjjątikorwtegoj,
^  dniu 1 maja na terenie Warszawy dokona- 
402 czynności egzekucyjnych, przyczera 89-ciu 

^^ to ików  wpłaciło na ręice aekwestratorów 
•592 aH, 88 gr. 294-eh podajników wyłegilymo- 

o się kwitami B. K. 0 ,  a u  nj9-ciiu dokonano 
^cia ruchomości . i

0, Przerachowywanie marek na złote i „za- 
t> U m e "  stało się źródłem wyzysku me
wl*0 dla drobnych spekulantów, ale i ,d la  
^  *^ich banków i [{Przedsiębiorstw przemysło- 

°*bandtowych.
g o  jeden z dowodów:

2 b. ®ąnku Handlowego zgłosił się w  dniu 
xnlc* ’ ^ teresao t z czekiem na 500 mil jonów

2
W w , P°wodu wprowadzenia książkowości 
ho" c' e ..zlotowej" w banku „przerachowa- 
Wio^ e Pół miljarda marek na złote i wysta
ją  7° okazicielowi ozeku asygnaty na 277 zł. 
tow r" ^  kasie z powodu „braku waluty" zło- 
«r ^  do wypłaty asygnowaną sumę 277 zł. 77 
jj, j. "P orachow ano" ponownie na 498.886.000 
cl '' 4 Ponieważ kasa and posiadacz przera- 

**nej asygnaty nie miał drobnych, wypła- 
»° mu 498.880.000 mkp., t. j. o 1.120,000 mk. 

jj. ei» niż opiewał wystawiony na 500 miljo- 
v  czetk...

j,. , ^  Wszystko... „z powodu przcrachowania 
. krąglenia, braku grubszej waluty zlotowej 

mniejszej waluty markowej"...
* * 
*

za 1 metr sześcienny zł. 0.28 groszy (mk. 
504.000).

Jednocześnie zakłady gazowe obniżyły 
cenę koksu w centrali przy ul. Kredytowej z 
90 miljonów mk., co odpowiadało 50 złotym, 
na 45 złotych, co w przerachowaniu wynosi 81 
miljonów marek.

Koks warszawskich zakładów gazowych 
po tej samej cenie sprzedaje Wydział zaopa
trywania miasta.

***
Wyzyskiwanie przez niesumiennych kup

ców i przemysłowców zmiany waluty w kierun
ku podbijania cen bądź drogą zaokrąglania 
sum przeliczanych, lub uprzedniego podno
szenia cennika markowego jest oczywiście nie
zmiernie szkodliwe dla sprawy sanacji waluty, 
której utrwalenie winno być troską każdego 
obywatela, a zwłaszcza konsumentów.

Przeciwdziałać temu można przedewszy- 
słkiem przez szukanie tańszych źródeł zaku
pu i powstrzymywanie się z nabywaniem tych 
towarów, które bez uzasadnionej przyczyny 
drożeją. Wobec obfitego zaopatrzenia rynku 
we wszelkiego rodzaju produkty i towary ten 
sposób walki z drożyzną uważać należy za 
bardzo skuteczny.

Prócz tego zakusy drożyźniane kupców 
przy przeliczaniu cen są wykroczeniem wyra
źnie przewidzianem przez rozporządzenie Pre
zydenta Rzeczypospolitej, Iłtóre przewiduje 
grzywną do 5.000 złotych i areszt do 4 tygo
dni za przekroczenia przepisów o relacji mar
ki polskiej do złotego. W myśl tego rozporzą
dzenia zarówno sądy jak i władze administra
cyjne zastosują do szkodników odnośne prze
pisy z największą Surowością. Obecnie przy 
stabilizacji waluty odróżnienie lichwy i pa- 
skarstwa od uczciwego handlu jest zupełnie 
łatwe i musi być karane!

,j. W podobny sposób postępuje sobie rów- 
** Zarząd tramwajów, który „przerachowaw- 

i '  250.000 mk. na 15 groszy, pobiera od tych, 
JSn^Y nie p lac£t jeszcze groszami, zamiast po 
^*•000 mk. ^  po 270.000 mk. A ponieważ 
^  Sół banknotów dziesięciotysięeznych uczu- 
q , Sl9 brak, przeto mniej sumienniejszy kon- 
^ t o r  naraża się na pokusę, aby pod tym 
^ te k s te m  nie wypłacać reszty z 300 tysięcy 

•’ solidnych zaś naraża się na podejrzenia, 
rozanyślnie nie wypłacają reszty...

Jeszcze bezceremonjalniej postąpili sobie 
y j^dcie le  hotelów i pensjonatów, którzy 
i s ° st „pozaokrąglaii" cenniki do dziesiątek 
2^ lek złotych, podwyższając ceny o 15 do

**
T * 'w . Tego rodzaju lichwę uprawiać zaczęły ró- 

lecznice prywatne, które podniosły o-
F*ty za poradę z 2.500.000 m., co stanowiło 

“  65 gr. na 2 zł. 22 gr., t. j. 4 miljony mk. 
Oczywiście, gdy marki zostaną wycofane, 

j j  5 zlotową zaokrągli się jeszcze do 2 zł. 
Sroszy...

*
Zaokrąglenie nie odbije się ujemnie tylko 

^  Cenie węgla, koksu i produktu pobocznego 
8azu, dzięki temu, iż węgiel nieco potaniał: 

t-jg Wydział zaopatrywania postanowił pobie
lę od wczoraj za węgiel gruby i kostkę I — 
9̂  **otych lub 90 miljonów (cena poprzednia 
ą ^ j . ) ,  kostka II — tyleż (poprzednio 91 

orzech I—48 złotych lub 86.400.00 mk.) 
k^l^zednio 87 milj.), orzech II — 45 złotych 
(w miljonów (cena poprzednia 82 milj.) i 
iw  h HI — 44 złote lub 79.200.000 (80 mil- 

(b ).
hp, y^jtownia warszawska od dziś pobierać 

należność za gaz zużyty w sposób na-

1 ^ 1  Ch 100 stóp sześciennych zł. 0.78 groszy 
1-404 000),

Drożyzna.
SPEKULACJA DROŻDŻAMI.

Jak  donosiła prasa, właściciele drożdży 
przed świętami wielkanocncmi podnieśli zna
cznie ceny drożdży i zrobili nawet sztuczny 
brak ich, tak że ludność prawie z wielkim 
trudem nabywała ten produkt, przepłacając 
bajeczne sumy, aby tylko go dostać. Manewr 
len był przeprowadzony solidarnie tylko na 
czas świąt wielkanocnych; po świętach zaś 
miała nastąpić pomiędzy fabrykantami tak zw. 
dzika konkurencja cen. Aby niedopuścić do 
obniżenia ceny na drożdże właściciele fabryk 
w Warszawie zaproponowali zwołać na 12-go 
maja zjazd delegatów drożdżowni, celem za
warcia porozumienia utrzymania cen wysokich 
i utwór z cni a organizacji centralnej dla sprze
daży drożdży przez repartycję.

CENY W HANDLU DETALICZNYM.
utrzymywały się w oiągu całego tygodnia na 
poziomic z tyg. poprzedniego, przy słabej nao- 
gół tendencji zniżkowej. Nieco większe zniż
ki dotyczyły cen mleka (— 6.2%), jaj (— 4.2%) 
i mięsa baraniego (— 3.1%). Mocna zwyżka 
zaznaczyła się tylko dla warzyw.

Koszt żywności obniżył się w  stosunku do 
tygodnia poprzedniego o 1.43% (tydzień po
przedni 4- 1.71%).

CUKIER.
Zaopatrywanie w cukier ogólno-krajo- 

wych związków spółdzielczych i wydziałów a- 
prowizacyjnych miast za pośrednictwem .Nad
zwyczajnego komisarjatu zwalczania drożyzny 
trwa w dalszym ciągu. Polski przemysł cukro
wniczy nie wykazuje jednak tendencji do roz
szerzenia- przyznanych już ulg zrzeszonym 
spożywcom, oświadczając, iż akcja organizacji 
spółdzielczych w tej dziedzinie utrudnia kup
com handel cukrem. Spożywcy utrzymują na
tomiast, iż kupiectwo korzysta z ulg niemniej- 
rzych od kooperatyw i obchodzi nadto usta
wy podatkowe, nic opłacając podatku obroto
wego w całej pełni i krzywdząc w ten sposób 
skarb na b. poważne sumy. Nadto spółdziel
nie pragnęłyby otrzymywać kryształ w lep
szym niż obecnie gatunku. Kierownicy ruchu 
spółdzielczego wskazują, iż gdyby akcja cu
krowa miała ustać, ceny cukru regulowane 
byłyby , z braku konkurencji, dowolnie przez 
kupiectwo. Wobec argumentu, iż ewentual
ność ta  jest wykluczona z powodu nadmiaru 
cukru i zmniejszenia konsumeji, spożywcy od
powiadają, iż nadmiar cukru spowodowany zo
stał li tylko katastrofalnem zmniejszeniem 
spożycia, które z kolei wywołane jest wyso- 
kiemi cenami cukru, jedyną więc drogę wyj
ścia widzą w  ich obniżeniu, co wpłynie na 
znaczne wzmożenie się spożycia cukru. (b.).

Z RYNKU MIĘSNEGO.
Na rynku mięsa wołowego w związku z 

bardzo obfitą podażą, przewyższającą zapo
trzebowanie stolicy tendencja panowała prze
ważnie na gatunki przednie zniżkowa. Ubito 
500 szt. wołów. Cena kalkulowała się za 1 kg. 
w hurcie gatunki zadnie od 3 miljonów do 
3.800.000 mk. Na rynku mięsa cielęcego po
daż normalna. Ceny w  markach przewaluto- 
wano na złote. Za 1 kg. cielęciny zadniej pła
cono 1 zł. 85 gr.

Ceny wieprzy pozostawały niezmienione.
CENNIK MĄCZNY I KASZANY.

Począwszy od dnia wczorajszego, 5 maja, 
obowiązuje we wszystkich sklepach miejskich 
i punktach rozprzedaży Wydziału zaopatry
wania nowo ustanowiony cennik detaliczny. I 
tak 1 kg. mąki pszennej 4/0 — 52 gr. (936 tys.),

amerykańskiej — 59 gr. (1.062.000 mk.), kra
jowej 50% — 47 gr. (846.000 mk.), pszennej 
60% — 36 gr. (648.000 mk.). Mąka żytnia 50%
— 33 grosze (594.000 mk.), żytnia 60% — 31 
gr. (558.000 mk.). W cenniku kaszanym wpro
wadzona została również zniżka. I tak: 1 kg. 
kaszy jęczmiennej 33 gr. (594.000), manny — 
69 gr. (1.242.000), perłowej—61 gr. (1.098.000), 
gryczanej — 51 gr. (918.000 mk.), jaglanej — 
58 gr. (558.000 mk.), płatki owsiane „Herkulo"
— 52 gr. (936.000 mk.).

OBNIŻENIE CEN Z AR ALEK.
Począwszy od dnia dzisiejszego 6 b. m. ce

na zapałek w sklepach miejskich uległa obni
żeniu. Dotychczasowa cena 3 gr. za pudełko 
zmieniona została na 5 gr. za dwa pudełka, co 
czyni pół grosza na pudełku.

11 m i ń  iilk  w Polne.
Dnia 3 b. m. w sajj Związku, przy ul. Wa

reckiej 7, odbył się 3-ci Zjazd Związku prac. 
miejskich w  Polsce. Na Zjazd przybyli dele
gaci z Warszawy, Łodzi, Krakowa, Radomia, 
Grodna, Włocławka, Stanisławowa i Radom
ska w ogólnej liczbie 45 osób. Zjazd zagaił 
przewodniczący Zarządu tow. Kurowski, prze
wodniczył tow. S- Kowalski.

Sprawozdanie z działalności za ubiegły 
okres referował sekretarz Związku tow. Go
ner ko. Ze sprawozdania wynika, że Związek 
liczy 13 oddziałów z  ogólną liczbą członków 
na 1 stycznia 1924 r. — 4644.

Ze sprawozdania kasowego, które dawał 
tow, Trenkler wynika, że Związek miał wpły
wów za okres od 15 marca 1923 r. do dnia 1 
maja 1924 r. 3.666.850.034 mk„ rozchodów zaś 
3.073.464.952 mk., czyli na dzień 1 maja r. b. 
pozostawało w kasie 593.835.082 mk.

Po krótkiej dyskusji i po stwierdzeniu 
przez komisję rewizyjną, że stan kasy znala
zła w porządku Zjazd przyjął sprawozdanie 
do wiadomości i udzielił Zarządowi absolutor
ium. Po uchwaleniu przez Zjazd połączenia 
się z innymi Związkami użyteczności publicz
nej, Zjazd zakończono odśpiewaniem Czerwo
nego Sztandaru.

Z j a z d
Zw. p o w i ó w  insijflit i DżylEtznoSti 

K i j  w Po
W ubiegłą niedzielę w sali Związku p ra

cowników miejskich w Warszawie, odbył się 
połączeniowy Zjazd tych odrębnie dotychczas 
istniejących Związków, jak: rob. miejskich,
gazowni, elektrowni, teatralnych i telefonów. 
Na Zjazd ten przybyło z całej Polski 70 dele
gatów. y

Zjazd zagaił imieniem Komisji Centralnej 
tow. Zdanowski. W imieniu Warsz. Rady Zw. 
Zaw. Zjazd powitał tow. poseł Gardecki.

Po zreferowaniu przez tow. Prejsa konie
czności połączenia się Związków przyjęta zo
stała jednogłośnie rezolucja stwierdzająca, że 
odrębne istnienie Związków użyteczności pu
blicznej jest gospodarczo nieuzasadnione. W 
interesie klasy robotniczej leży stworzenie 
scentralizowanych organizacji zawodowych, 
dlatego też wyżej wymienione Związki połą
czą się w jeden Związek pracowników insty
tucji użyteczności publicznej.

Następnie Zjazd przyjął rezolucję wzywa
jącą Zw. pracowników tramwajowych do przy
łączenia się.

Zreferowany przez tow. Kurowskiego 
projekt statutu Związku, został jednomyślnie 
przyjęty,

Zadania i taktykę Związku referował tow. 
Zdanowski, poczem uchwalono w  tej sprawie 
rezolucję stwierdzającą, że zgrupowani w po
łączonym Związku robotnicy wobec zamachów 
reakcji na 8 godz. dzień pracy, dotychczasowe 
płace robotników, Kasy Chorych i t. p. — wy
tężą wszystkie swe siły w kierunku utrzyma
nia osiągniętych zdobyczy.

Zadaniem Związku prac. instytucji użyte
czności publicznej jest dążenie do podniesie
nia płac , ujednostajnienia warunków pracy i 
płacy, uzyskanie wpływu organizacji zawodo
wej na przyjmowanie i wydalanie pracowni
ków, oraz zdobycie wpływu na kierownictwo 
i gospodarkę przedsiębiorstw i instytucji uży
teczności publicznej. W wystąpieniach swych 
na zewnątrz Związek kierować się będzie 
wskazaniami kongresów ogólno-zawodowych, 
Komisji Centralnej Zw. Zaw. Zjazd poleca 
Zarządowi niezwłoczne zgłoszenie przystąpie
nia do Międzynarodowej organizacji prac. inst. 
użyteczności publ., podporządkowanej Mię
dzynarodowej Federacji Zw. Zaw. w Amster
damie.

Preliminarz budżetowy referował tow. Go- 
nerko. Ustalono wkładkę miesięczną dla Cen
trali w wysokości 50 groszy i wpisowe w wy
sokości 3 złote.

Wybrano Zarząd Główny w następującym
składzie: tow, Wacław Kurowski, Michał
Szadkowski, Juljusz Trenkler, Władysław 
Wysocki, Marceli Jaroszek, Stanisław Kowal
ski, Karol Neubauer, Aleksander Fejst, Wa
cław Preis, R ząd k o w sk i, Władysław Werdec-

ki, Kotyl, Franciszek Sawicki, Edward Bie
licki

Zastępcy: Leon Mazurkiewicz, Józef Ła- 
dzio, K. Głowacki.

Komisja Rewizyjna: Bron- Woźniak, Ka
rol Biedrzycki Szklarczyk. Zastępcy: Bęzyliń- 
tiki, Rajkowski.

Sąd: Białecki, Michalak, Durko, Frank. 
Garlicki. Zastępcy: Strausówna, Bogusławski.

Posiedzenie Zarządu odbędzie się W ciągu 
dwóch tygodni. Do tego czasu Zjazd upoważ
nił tow. tow. K. Neubauera, Kurowskiego, 
Prejsa i Gonerkę do rozpoczęcia wstępnych 
prac organizacyjnych. Zjazd został zakończo
ny odśpiewaniem Czerwonego Sztandaru.

Po Zjeździe odbyło się pod pięcioma 
sztandarami łączących się Związków zdjęcie 
uczestników Zjazdu.

Strajk pracowników 
aptecznych.

Związek pracowników-farmaceutów ko
munikuje;

/W  dniu 1-ym maja r. b, wybuchł ogól
ny strajk w aptekach warszawskich prywat
nych i Kasy Chorych..

Ponieważ wszyscy pracownicy apteczni 
opuścili stanowiska, a w  aptekach pozostali 
tylko kierownicy,/naczelny lekarz Kasy Cho
rych m. st. Warszawy wydał rozporządzenie 
lekarzom, ażeby przepisywali tylko preparaty 
gotowe, recept zaś złożonych nie ordynowali.

Stosowanie w lecznictwie tylko specyfi
ków według naszej opinji nie przyniesie cho
rym należytej ulgi a pomoże tylko Zarządowi 
Kasy Chorych m. st. Warszawy przeciągnąć 
na czas dłuższy bezrobocie w aptekach, tem 
samem pozbawiając klijentclę normalnego zao
patrywania w leki.

Tak pojęte lecznictwo jest niedopuszczal
ne i zdaje się, te  na terenie Kasy Chorych nie 
spotkamy ani jednego lekarza, któryby uważał 
za racjonalne leczenie chorego specyfikami w 
tym wypadku, gdy zachodzi konieczna potrze
ba zastosowania innego rodzaju recepty, t. j. 
lekarstwa złożonego.

To też najenergiczniej protestujemy prze
ciwko powyższemu zarządzeniu naczelnego le
karza Kasy Chorych m. st. Warszawy.

Kronika 
parlamentarna.

Z KOMISJI KOMUNIKACYJNEJ.
Zawieszenie p. Landsberga.

Sejmowa Komisja Komunikacyjna rozpa
trywała wczoraj postawione w ciągu dyskusji 
nad budżetem Min. Kolei rezolucje, przyjmu
jąc je w liczbie 21. Przy rezolucji, domagają
cej się zbadania gospodarki w Dyrekcji Wi
leńskiej p. Minister Kolei oświadczył, że prze
dłożoną mn przez prezesa Dyrekcji p. inż. 
Landsberga prośbę o zwolnienie ze służby u- 
względni j  przedłoży ją Radzie Ministrów z 
wnioskiem o przyjęcie dymisji. Tymczasem 
zaś poleci p. Landsbergowi oddanie urzędowa
nia swemu zastępcy. Przewodniczący komisji 
pos. Bartek zauważył, te  tego rodzaju zała
twienie sprawy nie jest znane ustawie o służ
bie cywilnej i te  p. Minister może albo zawie
sić p. Landsberga w urzędowaniu, albo zwol
nić go ze służby, ale nie może w konsekwen
cji złożenia podania o dymisję powierzyć fun
kcji prezesa dyrekcji komu innemu, pozosta
wiając p. Landsberga na dotychczasowem sta
nowisku. Poseł Bartel domagał się przeto ja
snego oświadczenia, co zamierza p. Minister 
zrobić z prośbą p. Landsberga o dymisję. Na 
to p. Minister Kolei oświadczył, że w takim 
razie zawiesi p. Landsberga w urzędowania.

Z ważniejszych rezolucji przyjęto następu
jące rezolucje, zgłoszone przez tow. tow. Mo- 
raczewskiego i Kuryłowicza,

1) Sejm wzywa Rząd, aby:
a) przyznał bez zwłoki tymczasowe zao

patrzenie na starość w  formie darów z łaski 
tym wszystkim zredukowanym dotąd pracow
nikom, którzy przy kolejach w Polsce przesłu
żyli conajmniej 10 lat, a ze względu na wiek, 
lub stan zdrowia nie mogą być z  powrotem do 
pracy przyjęci;

b) w ciągu siedmiu dni przedłożył Sejmo
wi projekt noweli do ustawy emerytalnej o 
ubezpieczeniu na starość stałych pracowników 
kolejowych, którzy na mocy ustawy dotych
czas ubezpieczeniu na starość nie podlegają;

c) redukcja stałych lub stale przy kolei 
pracujących pracowników, którzy dłużej niż 
5 Jat pracują, wymagała zatwierdzenia Min. 
Kolei Żelaznych,

2) Sejm wzywa Rząd, aby do czasu wej
ścia w życie ubezpieczenia emerytalnego dla 
robotników kolejowych wypłacał dary z łaski 
tymczasowo starszym robotnikom stale p ra
cującym, miepodlegającym ustawie emerytal
nej w  razie ich zredukowania lub spensjono- 
wania. Rozporządzenie w tym kierunku wyda 
Min. Kolei Żelaznych w porozumieniu z Min. 
Skarbu.

3) Sejm wzywa Rząd, aby wszystkich pra
cowników kolejowych, których przedwcześ
nie przeniesiono na emeryturę, powołał z po
wrotem do służby.

4) Sejm wzywa Rząd, aby przy rozdziale 
pracowników na kategorje rozTÓżniał>pracow- 
ników stałych i sezonowych.
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Pracownik który przepracował bez przer
wy pełny rok, staje się pracownikiem stałym.

Wszyscy inni pracownicy, którzy pracują 
przez pewien zgóry określony czas, lub którzy 
wykonywają roboty dorywcze — są sezono
wymi.

5) Sejm wzywa Rząd do przedłożenia w 
ciągu 2 miesięcy ustawy o Kasach Chorych 
dla wszystkich pracowników kolejowych w 
myśl ustawy 1919 r, o ogólnem ubezpieczeniu 
ha wypadek choroby.

6) Sejm wzywa Rząd do energicznego pro
wadzenia robót przy rozbudowie starych war
sztatów kolejowych, jak również kontynuowa
nia robót około warsztatów w Pruszkowie i 
Końskich.

7) Sejm wzywa Rząd, aby na wszystkich 
pracowników kolejowych, którzy za czasów 
zaborczych należeli do iundu&zu prowizyjne
go w Małopolsce, kasy przezorności w Kon
gresówce i funduszu kas emerytalnych w b. 
dzielnicy pruskiej, rozciągnął ustawę z dn. 11 
grudnia 1923 r.' o zaopatrzeniu emerytalnem 
funkcjonarjuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych i by natychmiast przystąpił do 
wypłaty emerytury wszystkim tym, którzy 
zostali już z pracy zwolnieni.

8) Sejm wzywa M. K. Ż. do wstrzymania 
zarządzonej automatycznie 10% redukcji pra
cowników warsztatów kolejowych.

Sejm wzywa M. K. Ż-, by do czasu usta
wowego zabezpieczenia na starość pracowni
ków kolejowych dziennie płatnych wstrzyma
ło się od usuwania z pracy starych długolet
nich pracowników kolejowych.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Na porządku dziennym wczorajszego po

siedzenia sejmowej Komisji Budżetowej znaj
dował się dział 4 preliminarza budżetu M. S. 
Wojsk. p. t. urządzenia technicżno - inżynie
ryjne. Przyjęto na przedpołudniowetn posie
dzeniu § 11, 12, 13 i 14 obejmujące budowni
ctwo wojskowe, następnie urządzenia inży
nieryjne, saperskie, telegraficzne, telefoniczne, 
radjowe i żegluga powietrzna. Wybrano w 
sprawie poz. 1 i 2 działu budownictwa woj
skowego specjalną podkomisję, która do piąt
ku ma zestawić obliczenia rachunkowe.

Na popołudniowem posiedzeniu w dal
szych obradach nad działem 4-ym techniczno- 
mżynieryjnem budżetu Min. Spr. Wojsk, ko
misja przyjęła bez zmiany paragrafy, traktują
ce o wydatkach wojsk samochodowych, wojsk 
kolejowych oraz o wydatkach w zakresie prac 
topograficznych i fortyfikacyjnych. Następnie 
komisja przeszła do działu traktującego o wy
datkach isamtarjatu. Przy tej sposobności po
ruszono również kwestję Kasy Chorych, gdyż 
jak się okazało Min. Spr. Wojsk, płaci tytułem 
składek do Kasy Chorych za pracowników 
przez siebie zatrudnionych 1 miljon złotych. 
Referent zauważył, że wydatek ten sztucznie 
podnosi budżet Min. Spr. Wojsk., aczkolwiek 
nie jest ściśle związany z celami wojskowymi. 
Podobną kwestję utrudniającą orjentację co 
do faktycznego budżetu Min. Spr. Wojsk, po
ruszono również przy paragrafie wojsk kole
jowych, gdyż stwierdzono, że 198 kilometrów 
linji kolejowych jest eksploatowanych przez 
wojsko dla celów ćwiczebnych. Stwierdzono 
również, że znaczna ilość taboru kolejowego 
wojskowego jest w rozporządzeniu minister- 
jura kolei żelaznych.

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
dziś o godz. 12.30 rano, przyczem komisja 
prawdopodobnie zakończy obrady nad budże
tem Min. Spr. Wojskowych.

akcji antypaństwowej, 11 osób znajduje się 
jeszcze w aresztach policyjnych. (PAT.).

KONFERENCJE U PREMJERA.
Tow. tow. Barlicki i Niedziałkowski od

byli wczoraj dłuższą konferencję z prezesem 
Rady Ministrów Grabskim w sprawach poli
tyki zagranicznej. Towarzysze nasi podkre
ślili z naciskiem, że w obecnej sytuacji mię-/ 
dzynarodowej Polska winna odegrać rolę ak
tywnego czynnika pokojowego. Działalność, 
a raczej zupełna bierność i bezradność p. Za
moyskiego wywołują fatalny wpływ na naszą 
politykę zagraniczną. Przy końcu rozmowy 
przedstawiciele Z. P. P. S. zwrócili uwagę na 
fatalne wrażenie, jakie wywołało przemówie
nie poznańskie p. Prezydenta Wojciechow
skiego i na niezbędną potrzebę zapobiegania 
na przyszłość tego rodzaju wystąpieniom.

*
Premjer Grabski przyjął wczoraj na au- 

djencji ministra oświaty i wyzn. rei. p. Mikla
szewskiego.

Również wczoraj przyjął premjer Grabski 
pp. Chacińskiego i Nowodworskiego, przed
stawicieli klubu sejmowego Ch.-D.

W SPRAWIE MÓW PREZYDENTA.
Jak słychać, premjer Grabski udał się do 

Belwederu, aby zwrócić uwagę Prezydentowi 
na konieczność porozumiewania się jego z 
Rządem przed wygłaszaniem mów politycz
nych.

W SPRAWIE REFORMY ROLNEJ.
W ciągu dnia Wczorajszego odbyła się kon

ferencja w sprawie reformy rolnej z udziałem 
premjera Grabskiego, min. rolnictwa Janickie
go i dyr. depart. Czołbowskiego. Konferencja 
ta stoi w związku z żądaniami wysunięteirS 
przez Piastowców oraz „Wyzwolenie** podczas
bytności przedstawicieli łych stronnictw u 
premjera.

U BEZPIECZENIA NA W YPADEK BEZROBOCIA 
Senacka kom isja gospodarstw a społecznego, po  

przeprow adzeniu gruntownej i  w yczarpująccj d y s 
kusji n ad  ustaiwą o zabezpieczeniu ' na  w ypadek 
bezrobocia p rzy ję ła  pierw sze 25 artykułów  z mie- 
maicznemi zmianami, utrzym ując zasadnicze posta
nowienia ustawy. Następnie komisja, przy jęła  bez 
zmian ustawę o pracy młodocianych i kob ie t

Z DELEGACJI POLSKIEJ PRZY LIDZE 
NARODÓW.

Wyjazd p. Skrzyńskiego.
W związku ze zmianami w składzie oso

bistym delegacji polskiej przy Lidze Narodów 
delegat polski p. Al. Skrzyński udaje się w 
tych dniach do Genewy.

Pierwszym radcą legacyjnym przy powyż- 
;zej delegacji mianowany został p. Lukasie
wicz. j

ZGON ADAMA JĘDRZEJOWICZA.
£tnarł w Krakowie w 78 roku życia dr. 

Adam Jędrzejowicz, b. minister dla Galicji i 
b. wicc-prezcs Koła Polskiego w Wiedniu.
Z POW ODU NADANIA ORDERU ORŁA BIA

ŁEGO PR EM IE R O W I GRABSKIEMU.
W czoraj w południe dyreWtoiizy Idefpairtaimen- 

tów  i naczelnicy wydziatóW  minifetecjumi skarbu 
złożyli p rezydentow i R ady m inistrów  i m inistrow i 

• skarbu życzenia a .powodu (nadania m u odznak 
obderu O rla B iałego wal zalsłulgi .położone dta Rze
czypospolitej w dziedzinie działalności1 społecznej 
i. skarbow ej.

B ezpośrednio  po  złożeniu życzeń piremjerowi 
Udano się d o  w ice-m inistra M arkowtekiega i  zło
żono tnlu rówtaież życzenia z  pow odu nadania ma 
odzmak Krzyża K om andorskiego O rderu  O drodze
nia Polski.

ZNIESIENIE STAN OW ISK  W ICE - DYREKTO
RÓW  DEPARTAM ENTÓW  W  M- S. Z.
IP. m in ister Zamoyski w ydał rozporządzenie, 

m ocą k tó rego  -wszystkie stanow iska  wioe-diyrekto- 
rów  w .min. spnaw zagranicznych zostaną  rniesio-

ine.

Kronika pofffyczna.
PIRW SZO M AJOW E ARESZTOW ANIA.

Z pośród aresztowanych w nocy z 30 
kwietnia na 1 m aja r. b. w W ilnie osób, 78 
zatrzymano w więzieniu do rozporządzenia 
prokuratora z powodu znalezienia u nich 
dokumentów stwierdzających ich udział w

•MM*

PO LSK A  NA W YSTAW IE PARYSKIEJ.
W  .piątek <dń. 2 maja wi pnezytifuim R ady  mini- 

kItówi odbyło  się posiedzenie 1101115116111 głównego 
działu 'polskiego .na m iękfeyn a rodo w ej w ystaw ie 
sztuk dekoracyjnych w  P aryżu  1925 r.

W  to k u  o b rad  w yjaśnione zostało, że Rząd 
przyznaje nu c e le  udziału  P o M d w wytstaViie; .w 
roku  bieżącymi —  60 tys, złotych, w  noku  pnzy- 
szfym — 100 ty s , .złotych. P ozosta łą  po trzebną su 
m ę — 150 tys . złotych llnzeba izebrać z ofiar (pry
w atnych.

D elegat Rządu, p, Je rz y  W archakwfeki, w 
dłuższem expo's ć zdał .sprawę iz dotychczasow ych
zabiegów  K om itetu  W ykonaw czego. M iejsce na 
p lacu  w ystaw y jest dila (Pollslki zapew nione, 'pro
jek t paw ilonu, według Iplalnów ,prof. Józefa Czaj
kow skiego, ostatecznie ustalony, głów ne ebslpona- 

1 ty  w  robocie.

S M

T E L E G K A M Y .
Wyniki wyborów w Niemczech.
Berlin, 5 maja. — (P. A. T.). Ostatni tym

czasowy wynik wyborów o godz. 12 i pół w 
nocy jest następujący? Socjalni demokraci 
99 mandatów, centrum 62, partja ludowa 45, 
nacjonaliści 99, demokraci 24, bawarska partja 
ludowa 15, komuniści 61* bawarska partja 
włościańska 10, niemiecko - hannowerska 5, 
hittlerowcy 32, związek agrarjuszy 9, narodo
wi socjaliści 4, razem 456. W tych warunkach 
utworzenie większości rządowej, składającej 
się z socjalnych demokratów, centrum, partji 
Indowej i demokratów napotyka na pewne 
trudności.

Berlin, 5 m aja. (P. A. T.). — Dokład
nych rezultatów  wyborGzych nie można się 
spodziewać ani dziś, ani być może nawet
jutro.

Berlin, 5 m aja. (P. A. T .) .'— W śród 
wybranych do parlam entu niemieckiego 
są: Stresamann (niem. partja  ludowa), 
kanclerz Rzeszy dr. M arx (centrum), Lu- 
dendorff (niemiecka ludowa partja  wolno
ściowa) oraz Scheidemann (socjal.L

MNIEJSZOŚCI NARODOWE NIE MAJĄ 
REPREZENTANTA.

Berlin, 5 maja. — (P. A. T.). Według na- 
deszlych dotychczas wiadomości mniejszościom 
narodowym w Niemczech nie udało się wpro
wadzić swego przedstawiciela do parlamentu 
Rzeszy.

NA ŚLĄSKU OPOLSKIM.
Opole, 5 maja. (P. A. T.). — IWynik 

głosowania na Śląsku Opolskim t. i. v/ o-

kręgu wyborczym Opola jest następujący: 
Głosów otrzym ali socjaliści 24.795, demo
kraci 11.046, komuniści — 125,408, Polacy 
(Polska Partja  Ludowa) 48.364, niemiecka 
narodowa p artja  wolnościowa (Luden- 
dorff) 17.543, niemiecka partja  socjalna 
10.702, niemiecka pa rtja  ludowa (Stretse- 
mann) 17.768, centrum  192,170, niemieccy 
nacjonaliści 101,303.

Zatem okręg wysyła) do parlamentu 
2-ch komunistów, 3-ch centrowców, 1 na
cjonalistę. Ponieważ do uzyskania jednego 
mandatu potrzebna jest conajmniej ilość 
60.000 głosów, wobec tego Polacy posła 
swego z okręgu wyborczego w Opolu w 
parlamencie niemieckim mieć nie będą. 
Bardzo 'charakterystyczny jest ogromny 
w zrost liczby głosów komunistycznych. 
Podczas, gdy w wyborach poprzednich w 
lipcu 1922 r. komuniści w okr. wyb. Opole 
uzyskali 36.624 głosów, obecnie w wybo

rach uzyskali 125.408. Udział w  w y b o ra c h  
był liczny. Głosowało bowiem 545 tys., gdy 
podczas poprzednich wyborów głosował® 
500 tys.

KRW AW E ZA JŚCIA WYBORCZE- 
Berlin, 5 maja. (P. A. T.). — Walk®

wyborcza, jak się dziś okazuje, prowadzo* 
nai była w całych Niemczech w śposób >brń' 
talny. Z różnych m iast Rzeszy niemieckie) 
donoszą o krwawych wypadkach pobici® 
pałkami gumowemi rozlepiaczy odezw wW 
borćzych, używano nawet broni palnej. »* 
samym Berlinie roznamiętnienie wyborcz® 
spowodowało kilka wypadków śmierci. R°' 
botnik K raft podczas bijatyki pomiędzY 
rozlepiaczami odezw został ugodzoflY 
śmiertelnie nożem. Inny robotnik w czas'6 
starcia z policją został zastrzelony. Poz®' 
tem liczne osoby odniosły mniej lub baf' 
dziej ciężkie rany. W iele osób przewiezi®' 
no do szpitali.

Zatai*g r o s y js k o -n ie m ie c k i .
Poseł sowiecki opuścił Berlin.

NOTY PROTESTUJĄCE POSELSTWA 
SOWIECKIEGO.

Berlin, 5 maja. (P. A. T.I. — Pisma 
poranne donoszą, że poselstwo sowieckie 
wystosowało pod adresem minister jum 
spraw zagranicznych 2 noty, protestujące 
przeciwko rewizji w  gmachu delegacji han
dlowej. Noty te, wedle relacji pism, żąda
ją natychmiastowego zadośćuczynienia, od 
którego uzależnione są dalsze dobre sto
sunki między obu państwami. Jedna z not 
twierdzi, że policjant zabronił kierowniko
wi delegacji skomunikowania się telefo
nicznie z poselstwem sowieckiera i wyrwał 
mu gwałtem z ręki słuchawkę telefoniczną. 
Następna nota stwierdza, że policjanci wy
łamali zamki biura1 przedstawicielstwa han
dlowego, że przeglądali tam wszystkie pa
piery, nie m ające nic wspólnego ze sprawą 
zbiegłego więźnia, zwłaszcza zaś papiery, 
które odnoszą się do koncesji w Rosji. Pi
sma potw ierdzają wiadomość, że w związ
ku z tem Krestinskij ma zamiar wyjechać 
dziś wieczorem z Berlina.

Berlin, 5 m aja. (P. A.1 T.). — Nota 
ambasadora rosyjskiego Krestinskiego, 
przesłana ministrowi ,spraw zagranicznych 
Rzeszy, oświadcza, że dnia 3 m aja o godzi
nie 10 min. 15 jeden z pracowników rosyj
skiej delegacji handlowej nazwiskiem Fo
min, spotkał na schodach budynku, zajmo
wanego przez delegację 2-ch nieznajo
mych, którzy z poaniesionemi rewolwera
mi biegli po schodach do  góry. Fomin za
trzym ał nieznajomych-, prosząc ich do biu
ra kierownika delegacji Pestnikowa. Nie
znajomi udali się do  Wskazanego biura, 
gdzie Pestnikow zawezwał nieznajomych 
do złożenia broni i prosił o .wylegitymowa
nie się. Gdy się dowiedział, że są urzędni
kami policyjnymi, oświadczył im, iż nie
prawnie wtargnęli do eksterytorialnej -sie
dziby .rosyjskiej reprezentacji handlowej 
i zanotował ich nazwiska, dom agając się, 
aby natychmiast oddalili Isię, co też owi u- 
rzędnicy niezwłocznie uczynili. Rozumie 
się samo przez się, że nie użyto wobec nich 
żadnego przymusu. Natychmiast po  zawia
domieniu mnie o zajściu, pisze Krestinskij, 
zarządziłem wysłanie protestu  do rządu 
niemieckiego z powodu pogwałcenia ekste- 
rytorjalności przez urzędników niemiec
kich, gdyż na  mocy układu w Rapallo de
legacja handlowa jest niepodzielną częścią 
dyplomatycznego przedstawicielstwa ro
syjskiego.

Po stwierdzeniu przez Krestinskiego i 
n&ruszenja praw a eksterytorjalności rosyj
skiej reprezentacji handlowej, dyplomata 
sowiecki przechodzi do szczegółowego oipi- j 
sarna całego zajścia i oświadcza, że uważa 
postępowanie policji w rewizji lokalu za 
brutalne naruszenie prawa międzynarodo
wego. Krestinski podnosi z naciskiem, iż 
pomimo, że na posłuchaniu u  ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy stwierdzono 
wyraźnie ze strony niemieckiej bezpraw

ność postępowania policji, rewizje adbyW*' 
ły  się nadal, i policja nie opuściła budynk®" 
Krestinski wyraża zdziwienie, jak mógł® 
pOlicja przypuszazać, że zbiegłego ajreeztO' 
wamego, którego poszukiwano, „znajdzie Y* 
szufladce biurka**. Najwidoczniej chodziy 
policji o co innego. Na to  wskazuje wres®<^ 
aresztowanie szeregu funkcjonarjuszów 
syjskitfj reprezentacji handlowej, z  k tó ry ś  
kilku odstawiono do prezydjum  policji uf' 
wet w kajdanach- Krestinski kończy swoi* 
notę słowami: „Zastrzegam dla mego rZ®' 
du praw o/ wyciągnięcia odpowiednich k*&', 
sekwencji z faktu wyrządzonej mu ciężk*® 
obelgi i widzę się zmuszony podnieść 
teraz najenergiczniej szy protest przccawk® 
dokonanej rewizji, przeciw hrutainiemu. 
ruszeniu nietykalności dyplomatyczny 
przedstawicieli reprezentacji bamdilcrW0)1 
przeciw bezprawnemu aresztowaniu szei6' 
gu funkcjonarjuszów tej reprezentacji 
puszczenia' ̂ których na wolność damag®^ 
się stanowczo i wreszcie przeciwko 'ws®yJ 
kim innym nielegalnym aktom, dokonamy1* 
w czasie rewizji-

ODPOWIEDŹ NIEMIECKA.
Berlin, 5 maja? — (P. A. T-). W  y j 

powiedzi na złożoną dzisiaj popołudń^ 
przez Krestinskiego notę minister spraw z* 
granicznych Rzeszy Stresemann wystoSy 
wał do Krestinskiego notę, w której na  P° 
czątku stwierdza, że ministerjum sp ra W  
granicznych nie ma powodów wątpić o 
wdziwości zeznań policjantów wirtemb®* 
skich. dlatego tylko, że zajmują oni nis*L 
stanowisko służbowe i nie chcąc przesąd®*^ 
czy w zeznaniach ich zarówno jak i w w®*, 
sji, podanej przez urzędników sowiecto 
delegacji handlowej, niema omyłki. Noy 
oświadcza, że konieczne jest przepro^ _ 
dzenie dokładnego dochodzenia w tej sf* 
wie. W  tym celu w ersja poselstwa s°w®^, 
kiego zostanie zakomunikowana niemiecki 
mu ministerjum spraw wewnętrznych. ^

W reszcie nota Sfresemanna wyr®^ 
zdziwienie, iż .poseł sowiecki przypisuj® 
rzędnikom policji niemieckiej motywy, 
re niemieckie ministerjum spraw z a #  
nicznych wzbrania się zrozumieć. C o *  
tyczy eksterytorjalności delegacji hand* 
wej, to nota niemiecka zwraca uwagę. \  
kwestja ta  była przedmiotem wynu®̂ * 
zdań, ale wymiana ta nie została 
zakończona, wskutek czego też nie naSjL 
piło ostateczne wyjaśnienie kwestji
rytorjalności. W  zakończeniu minJ®’ . 
Stresem ann zaznacza, że ministert1̂
spraw zagranicznych Rzeszy zawsze st®1 _ 
ło się ułatwić stanowisko ydelegacji b®? 
dlowcj wobec niemieckich władz, czego "■ 
wodem interwencja ich podczas incydc® 
w myśl życzenia sowieckiego,

KRESTINSKIJ OPUŚCIŁ BERLIN-
Berlin, 5 maja. — (P- A. TĄ Poselst*^( 

sowieckie komunikuje oficjalnie, że Kresóp 
skij opuści Berlin dzisiaj o godz. 6 po poł-

K o n fe r e n c ja  a n g ie S sk o -b e lg ijsk a .
Paryż, 5 maja. (P. A. T.). — W  związ

ku z konferencją londyńską ministrów bel
gijskich' z prem jetem  angielskim agencja 
Havasa komunikuje, co następuje: W  toku 
narad angielsko - belgijskich strona angiel
ska, jak się zdaje, należycie uświadomiła 
sobie, że zalecane przez Anglję-powierze
nie Lidze Narodów kontroli nad ewentual
ną blokadą gospodarczą Niemiec mogłoby 
spowodować to, że sojusznicy Anglji nie 
natychmiast .zgłosiliby swoje całkowite 
przyłączenie się do aikcji. iPremjer an
gielski bądź co bądź oświadczył formalnie, 
że w razie nowych uchybień ze strony Nie
miec sojusznicy powinni utworzyć jednoli
ty front. Z pewnemi zastrzeżeniami można 
zakomunikować, że podobno obaj premje- 
rzy na konferencji londyńskiej brali pod 
uwagę niąpożądany wpływ ewentualnego

zbyt nagłego skasowania okupacji zagł^j* 
Ruhry na rynki handlowe Anglji i
Argumenty prem jera belgijskiego, \v sk * ^  
jące ńa niebezpieczeństwo konkurencji & 
mieckiej, jako skutku .oswobodzenia ich
spodarczego, sprawiły, jak się zdaje.
prem jerze angielskim silne wrażenie.

Londyn, 5 maja. (P. A  T.). y  ^
man's, który opuścił wczoraj Londyń* f  
świadczył przedstawicielowi „Timesa ,ęy 
pytanie, czy odbędzie się konferencja 
dzykoalicyjna: „Trudno jest dziś odpory .
dzieć na to pytanie. Konferencja m1̂ . ^
koalicyjna zbierze się w dniu,' w kto” ^  
będzie pdwność, iż dojdziemy do 
mienia. Zdaje się jednak — zakończy ^  
n ister — że konferencja ta odbędą® 
prędzej, niż ogólnie przypuszczają «

d o k o w a n ia  o  g p g n ic ę  n a  S p isz u -
Kraków, 5 maja. (P. A . T.L — W  do

tychczasowym wyniku obrad konferencji 
polsko-chechosłowackiej w  Krakowie, na 
obradach podkomisji nastąpiło zbliżenie

• n r ® 'stanowisk obu delegacj i co do treści ^  
cowywanych protokułów, tak, ze kont ^  
c ja  przystąpiła do formułowania sZ^ ci/ 
postanowień w zakresie spraw ekono
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NTa ratyT Na n a jd o g o d n ie jszy ch  w a ru n k a ch . 
Z a liczk a  w ed łu g  m o ż n o śc i płatni*  

c z e j  k lijen ta .
S p ła ty  d łu g o term in o w e .

W ykw intne oltip  H i t .  kostiumy, okioiy mfskie i gotowa Moliia?
nabyć m ożna tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P racow n i

4  I I E r n w A M M l d  H la r ja ó S k a  Ms 9  m . 5 ,
I» j p w B C ™ © | p © I  teł. 257-03, w b ram ie 11 piętro.

w l  H .  B R U K O W I C Z

N A  R A T Y  spłaty długoterminowe
W y k w i n t n a  g a r d e r o b a  m ę sk a , M ateria ły  M ęsk ie , Oa*w_>k*e, E»ła« 
kratne i B ie liź n ia n e , P a lta  G um ow e i G a b a rd in o w e, F u tra , k a r a -

kufy, fo k i,  m ałp y , o p o sy  i t . p.
NAJWIĘKSZY WYBÓR —  ceny  konkurency jne .

J>jH. S .  R E I C H M .A N ,  Warszawa, Marszałkowska 38, tel. 185-88.
Instytucjom  Rządowym, K om unalnym  i K ooperatyw om  sp ec ja ln e  ustępstw a, l w arunki.

łych i komunikacyjnych. Dotychczas ure
gulowano całokształt życia 'pogranicza spi- j 
skiego, nadto odbyto 3 posiedzenia del ega- i 
Cji polskiej i czechosłowackiej w między- ;
Narodowej komisji delimitacyjnej. Na ; 
pierwszesm posiedzeniu porozumiano się co J 
do sposobu rozwiązania kwestji ułatwienia j
ruchu granicznego i turystycznego w Pife- i  _ _ _ _ _
Pinach, a w szczególności uregulowania \ ra jSZyni "rozpoczęły się w Krakowie u,' sali

*1 Tf ft f 'ł Y rt 1 rV'M t fi O'lm A 1 l\i O f-l t 01 A'rtrt 'ł\ O _ . , — *1 * * ł f t w- u « i A —., t -u A

Józefa Piłsudskiego, premiera Grabskiego, 
ministerjum spraw wojskowych oraz dla 
arcybiskupa Cieplaka, za jego mękę w ob
ronie polskości w Rosji,

I.
Kraków, 5 maja- (PAT.) W dniu wczo.

sprawy drogi pienińskiej. Na drugiem po
siedzeniu załatwiono ostatecznie 'sprawę 
Wszelkich rozrachunków obu delegacji za 
°kres ubiegły oraz ustalono nową podsta
wę dila rozrachunków przy dalszych ,pra- 
oach delimitacyjnych przez wzajemne rów
ne dostarczanie materjałów oraz robocizny 
w naturze.

Wreszcie odbyto konferencje wstępne 
* udziałem obu komisarzy granicznych, na 
których porozumiano się co do sprawy u- 
^godnienia i przeprowadzenia akcji w spra
n e  zaprowadzenia wspólnych parków o- 
chxony przyrody w Tatrach i Pieninach,

Eeli s

posiedzeń Rady miejskiej trzydniowe obra
dy zjazdu członków Zwiąizku elektrowni 
polskich- Zjazd ma doniosłe znaczenie dla 
przyszłego rozwoju elektryfikacji w Polsce- 
Został on licznie obesłany z różnych stron 
kraju. •

Wiedeń, 5 maja. (PAT.) „Wiener A-11- 
Semeine Zeitung* donosi z Lrmdynrtt, że 
^mbasador belgijski Moucbeur odbył z Ra- 
*^wsldm rozmowę, w ciągu której zawiado
mił go o zamiarze swego rządu rozpoczęcia 
r<>«crwań z Rosiją. Według „Daily Tele- 
thaph‘‘, inicjatywa do tego- leroku wyszła 
Qd Rakowskiego.

33
Bytom, 5 maja. (PAT.) Wolff. W  spra

n e  sytuacji strajkowej w górnośląskich 
kopalniach niemieckich donoszą, iż we 
Wszystkich kopalniach, z wyjątkiem jednej 

została zupełnie przerwana. Roboty 
apteczne <jla ochran! kopalni są dokony- 

cJk6' Natomiast w hutach żelaznych praca 
dbywa się w cąłej pełni,

Foisiaii 19 E ite .
*¥/ Wiedeń, 5 maja,. (P. A. T.). — „Neues 
^ iener Tageblatt" donosi z Moskv/y: Bu
khara jest widownią powstania konserw a- 
yWnej ludności chłopskiej przeciwko rzą- 

°wi sowieckiemu. Powstanie pozostafe w 
2yiążku z niepokojami w sąsiednim Afga- 
nistanie, gdzie żywioły konserwatywne 
zbuntowały się przeciwko nowemu emirowi 
1 Przeciw reformom europejskim. Konser
watyści afganistańscy udzielili schronienia 

emirowi Buchary, który z Kabulu agitu
je wśród bogatszych warstw ludności Bu- 
^hary, celem obalenia rządu sowieckiego. 
Dalej donosi dziennik, że ruch powstańczy 
z Buchary szybko się rozszerza. Rząd so
wiecki zarzuca posłowi frańcUiskiemu w 
Kabulu uprawianie agitacji i wspieranie 
^ i r a  Buchary.

Psinę! woiewgdy IwMi
Kraków, 5 maja. (PAT.) Dziś o godzi

we 17 na cmentarzu rakowickim w Krako- 
odbył się pogrzeb śląskiego wojewody 

Tadeusza Konckiego. W pogrzebie wzięli 
odział reprezientanci władz krakowskich, z 
^ojewodą Kowalikowskim na czele, gen. 
hrotni Szeptycki, generalicja i grono ofice
rów, posłowie z sejmu śląskiego oraz bar- 
d*Zo liczna publiczność.

li
Kraków, 5 maja. (P- A. T.). — „Ilu

strowany Kur jer Codzienny" donosi: One- 
§daj w sali Muzeum Przemysłu odbył się 
^alny zjazd delegatów Związku legjoni- 
^lów w Krakowie. Obrady zainaugurował 
dr. Ziółkiewicz, poczem rozwinęła się 
s?czegółowa dyskusja nad programem dal- 
?2ych prac Związku. W szczególności pod- 
J^eśleno konieczność wzmożenia pracy 
Kulturalno - oświatowej, w celu wytwtorze- 
fia jaknajwriększej harmonji między ideo- 
pgją legjonową a ogółem społeczeństwa.

0 udzieleniu absolutorjum ustępującemu 
?Urząd'owi wybrano na prezesa p. Tomasz- 
K^wicza Leopolda, na wice-prezesa zaś p. 
^ukóba Wwlentę. W toku obrad aebrani u- 
p walili szereg rezolucji, kategorycznie po- 
^piając wszelkie poczynania wrogich pań- 

czynników, oraz wyrażając hołd dla 
Prezydenłta Rrzeczy,pospolitej, marszałka

Z Rady Miejskiej
K olejka elektryczna do M łocin.

N a w czw a  Jśzcto posiedzeniu Rady miejskiej 
rozpatryw ano w m osek M agistratu w ■sprawie kolei 
elektrycznej W arszaw a — M łociny. Projelkt p rze - 
widuje p rzeprow adzenie lin-ji kOxejki ,przez cen 
trum miastai m ianow icie pnzez p lac K rasińskich. 
Długą, F re ta , (Zakroczymską i' t. <L i z tego wtzgię- 
du część radnych  b y k  przeciw na udizieletoU kon
cesji, przewidując w prow adzen:e nowego czyirni- 
ka gospodarczego na .u lice  imiasltac W  tej mierze 
zgłoszone zostały  dw a iwnioiski -przez -rakin. Byiew- 
skiego. (Pierwszy w niosek wzywa dio przejścia nad 
tą  spraw ą d o  porządku  dziennego. Drugi w ruośek 
r. iBylewskiejgo wzywa R M — n a  wypadeik (przy
jęcia w niosku M agistratu  —  obciążyć b ru tto  d o 
chód- kolejki podatk iem  ®a rzecz m iasta w  w yso
kości 15%

W  glosowaniu aba w nioski «. B ylew śkiego ®ie 
uzyskały  w iększości głosów.

K oncesję ma- 'kalejkę otrzym ało Tow i A kc, „Si- 
ła i  Św iatło",

P ozattm  R ada M. b ez  dylskutśjj uchw aliła na- 
stęipu-j.yce wnioslk-i':

-o dodatkow y k red y t do Fu d id  tu, W ydziału 
V II ,na- ro k  19i24 .w sum ie lii % tnilianda tnkp ;

o  podw yższenie budiżetta iWydzijahz VII na  r 
1924 o 170,715,000 mky.;

o- d,odatkow y k red y t d la  Zaa-ząd® Głównego w 
w ysokości 52.637 m ilionów mk‘p.;

wni-oselk o  mdzielenie -poiskiemu1 kom-itetowJ 
Igrzysk Olibąpi-jsklch siabsydjuin w  wykokości 500 
złp.

Snfctwcmcje d la  insfytucji h isrjtr. i  spot.

U chw alono w niosek M agistratu  o  przyznanie 
subw encji w  wysokości -pobranego podatku, o d  w i
dow isk -całciru łszeregowi instyttiujejk k tó re  urzą
dziły -bąidź -zabawy, bądź  wid o,wish a i podiaitek 
uiściły.

P rzy  o-mawśaniu w niosku tego r. W. A lter 
zwlrócii uWagę na niewłaściwość pobierania (podat
ku  i zwracania- igo, zamiasit uwolnienia -raz na  zaw 
sze w idow isk i zabawi na  cele sam opomocy spó
łce znei i filantropijne cdi p o d a tk u

W ice - prezydent wyjaśnił, że w niosek ta k i 
już zgłoszony został i w krótce iznajdzi-e się na pile- 
n u m R ady -M.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

** ***

Pocztow a Org. P. P, S. O godz. 7 w. lokalu O-
K. R., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedzenie 
komitetu.

Kolejowa Org. P. P. S. O gpdz. 6 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze
nie kom itetu

Ruch zawodowy
Związek spożywczy. Dziś ,dn. 6 b . m,, d  godz

6 waecz. w  łokailu, p rzy  uł. C hlodnei nr. 41 odbę
dzie s ię  posiedzenie W ydziału W ykonaw czego 
Prosize-ni są  o przybycie tow, tow.: p o śe ł D obro
wolski', Mo aw-ski, W alentynow icz. Ś ladow ski, La
skowską. Gry min. S tani och* M ąrks, Ulm-an i Ro- 
zenbedg.1

H u c h  f c i ^ - o s S w I a t o w y .
»

Związek Niez. Młodzieży Socjal. Walne
z e b ra n ie  Z w iązk u  o d b ę d z ie  się w  c z w a r te k , 
dn . 8 b. m . o gody. 11 r a c o , w  sa li O . K . R. 
P . F . S- (Al. Je ro z o lim sk ie  N r. 6).

T . U . R .
W ycieczka w Pieniny.

Z arz rd  C ó w n y  Tow arzystw a 'U niw ersytetu 
R obotniczego urządza w czerw cu r. b. pięciodnio
wą w ycieczkę, po łączoną ze zwiedizan-iem K rak o 
wa.

Wyjazd! z  W arszaw y nastąp i w  środę w ieczo
rem  dh. 18 czerw ca r b  (uczestnicy wy-cictezki z 
oddziałów T. U . -R, dia k tórych  b y łby  niedogodny 
puzyjazd do W arszaw y, zostaną pow iadom ieni za 
pom ocą kom unikatu  w praisń-e o miejscu spotkania 
si-ę z  wycieczką), w czw artek p rzed  poludmiOm 
zw iedzanie iRrakowm. P rzyjazd do Nowego Targu 
w« p ią te k  ramo, skąd p ieszo  p rzez  C zorsztyn na 
noc do K rościenka; w> isobotę i w- niedzielę w y
cieczki w  góry  (Tnzy 'Koirony, -Luba A, -Sokoćica j, 
oraz lodziarni- korytem , D unajca p rzez  Pieniny do 
Szlozawinicy; w, poniedzia łek  D oliną Sendecką do 
Nowego Sącza

Przyjazd! do W arszaw y we wto-rek rano  dnia 
24 czerw ca r. b

W ycieczkę prowmdzii sena to r K opciński Lacz
ka u-czeistników w ycieczki ograniczona. Zapisy 
ogłaszać należy h',.’. obecnie do ibiura S ekre taria tu  
G eneralnego T. U. (R., W anszawa, W.aredka nr. 7, 
codziennie m iędzy  godz. 6 a  7 -wieczórdm, w płaca
jąc 5 złotych n a  rzecz ko sz tó w  Wytsohość k o sz 
tów1 wycieczki podana zostanie późnie;.

Gzy tanki jirty styczne.
1-isza ozytarrka airtyslycizna odbędzie się  w O. 

K IR. P . P . S., A'l. Jerozolim skie n r  6, o  godz, 
7 % w iecz dziś dn. 6 tnaja-

Ruch robotniczy
Z życia pattji

W e w torek  da. 6 maja.
Dzielnica W ola-Czyste. O godz. 6, W olska 44, 

odbędzie się posiedzenie kom itetu dzielnicowego 
oraz o godz. 7, ogólne zebranie członków  dzielnicy.

Dzielnica Pow ązkow ska. O godz, 7. O kopowa
30 m 16, odbędzie się posiedzenie kom itetu dziel
nicowego.

Tram wajowa Org. P.P.S. 0  godz 7 w lokalu 
0.K.R-. Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się posiedze
nie kom itetu  tram w ajow ej ong. P.PiS.

Dzielnica C zerniakow ska. 0  godz. 7. C zer
niakow ska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

W środę 4n. 7 maja.
Kcynitdl budowy D om u1 Ludowego w  W arsza

wie. 'Pcłsiedzenie 'komitełlu odbędzie się o  godlz. 7 
wśocia. wr W kalu 0 - K. R., A l Jerozolim skie 6

Dzielnica P raaka. O go’diz. 7 w iecz., -ul. B ruko
wa 29 odbędzie się posiedzenie korniIHu idzietni- 
c owego

Życie gospodarcm
Notowania  giełdy w arszaw sk ie j .

Wszystko, s ę  rozumie za 100 oprócz w yka
zanych.
Doi. S tan. Z jedn. za 1—5.18 i pół, 5.18 
Funty ang ielsk ie  ra  J—22.75 22 70 
Franki belgijskie za ICO—27.77 i pół 
Floreny holend. za 10 0 -1 9 4  50, 194.10 
Franki francuskie za ICO—33 50. 33.42 i poi 
Kor. czesko-słow . za 100—15.27 i pól 
Franki szwajc. za 100—92 55 
Korony austrjac. za 1000jO—7.31 i pół 
Liry włoskie za 100—21.25

ODCZYT
H a i  M ratsit-

Dnia 9 maja r. b. w Sali Tow. Higie
nicznego wygłosi St. Przybyszewski odczyt 
na temat „CZAROWNICE I CZflRNft Mft-
GJft".

Wszystko co niepokoi od stuleci 
umysły świata, tajemnicze siły astralne i 
wiedza okultystyczna tajemnica bytu i pra
ktyki Hindusów posłużą na temat wiel
kiemu pisarzowi polskiemu. Stanisław 
Przybyszewski odsłoni czarną kotarą i uka
że nam tajemniczy świat czarów, oświetli 
i przywoła do Sali Odczytowej wszystkie 
zjawy, czarownice i uroki mistycyzmu.

Bilety na, powyższy odczyt nabywać 
można w Tow. Wydawn. „ŚGNIS“, Kra- 
kowsk'e-Przedmieicie 9. *

IBZEIIIIEil
nalew ki na owocach:

O c r e n i ó w k a  
Jarzęblnka  
M o r e f ó w k a  
Orzechówka 
P o m a r a ń c z o w a  n i e s ł .  
Wiśniowa n iesł. *

N A  R A T Y
na b a rd zo  d ogod n ych  w a ru n k a ch  

wykwintne O krycia d a m sk ie , k ostju sn y , 
u biory  m ę s k is  oraz m a n u fa k tu ra

„GOLOHftrr”
N o w o lip ie  3 S | dl. % front tl piątro

Iw. ł o i  Spól. InlWarszawa, Wslsia i ł

Robotnicza Kasa 
Oszczędności

m i®. u M i im m  spoi.
(Warszawa, Wolska 44)

przyjmuje

WKŁADY
począwszy od 1 zł. p. na długie i krótkie • 
terminy, o d p o w i e d n i o  o p r o 
c e n t o w a n e ,  z a b e z p i e c z o n e  

n a  m a j ą t k u  Z w i ą z k u .
Towarzysze Robotnicy I nie dawaj

cie swych pieniądzy wrogom klasy pracu
jącej I Lokujcie swe oszczędności w Ro
botniczej Kasie Oszcżądnośd.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw, Instytutu M eteorolog).

T em peratu ra  najwyższa w ynosiła w czoraj w 
Wars®awie 12* 6, najniższa 6n2.  W  Zakopanem  
chm’urnto, tem peratura  rano +  6°, najw yższa 13°, 
najniższa 3B.

Przewidy*wany przebieg pogody w -dniu dzi
siejszym: tem peratura  bez  znacznych znuan, ea - 
chim-urzenie um iarkow ane, isiabe w iatry z  k ierun
ków  zachodnich.

W ymiana znaczków, D o dnia 10 ,b. m. w łącz 
n ie  m ożna •wymieniać w e wszystkich u rzędach  
pocztow o - telegraficznych znaczki p cc Sto we m ar- 
kow e na znaczki opłaty w waiłiueie zlotowej. Do 
wymiany przyjm ow ane są znaczki w  dobrym  sta- 
j i e  nieuszkodzone w ilości najhm iej 10 sztuk jed
nego igatunkn

O resz tę  w tram w ajach. Z arząd Zw. raw . p r a 
cow ników  tram w ajow ych proponuje w im ieniu 
konduktorów,, aby  Dyrekcja, po  porozum ieniu  się 
z insty tucją  społeczną, jako to: Pogotow ie R atu n 
kowe lub Tow. R nzeciw gm źlcze w ydala znaczki 
w artości 20 — 30 tys. m k . celem  kw itow ania p a 
sażerów  w  razie nie posiadan ia  p rzez  konduk to 
rów należnej le ś rty . unikając- tyim sposobem  zro- 
zuaniaiych nieporozum ień.

K ursy dla w ycieczkow iczów . Polis k ie Tow. 
Kr.ajQznawc.zc organizuje w imEasiącu 'maju kursy  
dla w ycieczkow iczów , w celu  przygotow ania tak  
przew odników  w ycieczkow ych jak i uczestn ików  
w ycieczek krajoznaw czych 'W ykłady b ęd ą  się od
byw ały w- poniedziałk i i piątki od godziny 8 do 
10 wieoz. Zapisy na k u rsy  przyjm uje kanceferja 
T ow arzystw a cd godz. 5 -do 8  w iecz d o  dnia 9 
maja w łącznie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Zarząd Zw. b . legjoaistów  zawiadam ia, że  dziś 

dn. 6  b . m  odbędzie się zebranie inform acyjne <w 
safi Związku, \A. H ortensja 7, o gad.z. 7 w iecz.

Tow . „K ropla M leka". T rz e d  z cyk lu  odozy- 
tów  z dziedziny hygjeny niem ow ląt w ygłosi jutro 
dn. 7 b . m. o  godz S wiecz., u l G ran iczna 17, dr. 
Z■ Golcie na tem at .O dżyw ianie niem ow ląt".

Środy m ajowe w  Polakiem  Tow. KrW(oanaw- 
czcm. Posiedzenia środow e P  T, K. w  m iesiącu 
maju pośw ięcone ‘będą  m orzu polskiem u, m ianow i
cie: dn. 7 b . to. ,p. dr. F . L eb eck i będzie  mówił o 
rybolóistwSe m orski eon; din. 14 b. m p  A . M ajew
ski, prof. Szkoły  m orskiej w  Tczew ie, wygłosi od
czy t o . t. ^M arynarka handlow a"; dn. 21 maja p. 
kom andor P ete lenz  mówić będzie  o  „M arynarce 
w ojennej" i w reszcie dn. 28 znaja tem atem  odczytu 
p  d!-ira M ieczysław a O rłow icza — „JKąpiekska 
m orskie". W stęp dia członków  i  gości; początek
0 godiz 8 w iecz. (Karowa1 31).

Śroiial L iteracka. Ju tro  dn. 7 b . m. odbędzie 
cię w  Polskim  Kfubie A rtystycznym  (hotcB P o lo 
nia) odczyt di-ra Józefa  B rodzkiego p, t .  „N ow y 
te a tr  —  mowy d ra toat" . P o czą tek  o godz. 8  wiecz

„Czarwwrjica i cąam a m ag a" . N a pow yższy 
tem at wygłosi odczyt p . Statoisław Przybyszew ski 
dnia 9 b  m . w  sali Towarzystw® Hygjemiczmego 
(Karowia 31). Bii'ety nabyw ać można w  Tow, W y- 
dawttlicrem, „Ignis", K rak  -iPrzedm. 9.

Kolonie letjńe. W  czwiartek idn. 8 b . m „ w 
żydow skiej .S trzesze  A kad.", uh N ow y-Św iat 21, 
odbędzie się odczyt p. Janusza 'K orczaka n. t  
„Kolonje letn ie". B ilety d o  nabycia  w  S ek re ta ria 
cie Ż S. A ,  o raz  p rzy  wejściu.

W Y P A D K I .
K radzieże w Banku Polskim . CoraJz częściej 

zdarzają się kradzieże w gm achu B anku Polskiego, 
szczególnie w śród in teresan tów , •wymieniających 
bankno ty  zagraniczne p rzy  ok ienku  iNr. 9. W czo
raj w  południe niewytkrycd złodizdeje śkradlii 166 •zł. 
z  k ieszen i lS-iietniego H er sza F iirstenberga , p rak 
tykan ta  sk lepow ego w\ sk ładzie  iwełny H am m era i 
B irenbaum a. Z a z n a c z ^  należy, ż e  p rzez  ca ły  czas 
czynności b iu row ych  w Banku Polskim  pełn i1 dy 
żur wywiadowca urzędu śledczego

' Pow ódź prriy ul. .Prosiej i Pańsjuej. .W skutek 
pęknięcia głównej ru ry  w odociągowej W! domu nr. 
21 pnzy uil. P ro s te j, woda1 za la ła  na  w-ys'okość pół 
m etra  w szystkie niem al piw nice. N ad to  w oda 
przedotetiaha się d o  sąsiedniej possełsji przy ul. P ań
skiej nr, 74 do  łokalów  m ieszkalnych w suftetry-

1 nuch t  mównieiż ido piw nic. Za'wiadomiona inspekcja  
ru r w odociągow ych i kanałów., przysłała na m iej
sce k ilku  pracowników), k tó rzy  dopływ  'wody zain- 
.ktięls. poczem  wodę z piwnic i sut-eryn wiypotnpo- 
wwiti Lćkaiorzy p rzez  p ó ł dnia obozowali ped  go-

1 lem niebem  -Kilku ż n ;ch poniosło s tra ty .



R O B O T N I K  wtorek, 6 maja 1924 r- nr. 123

RA D A  SPÓŁKI A K C Y JN E J

Bank Ludowy w Warszawie
zaprasza niniejszem akcjonarjuszów na

Zwyczajjsra© H alne Zgrom adzenie

1.
2.
3.
4.

odbyć sin mające ,
w e  w t o r e k  d n i a  2 .7 -g o  m a j a  132-4 r .  o godz. 6-ej po pot. w lokalu

Banku w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej 99 z następującym
PORZĄDKIEM DZIENNYM:

Zagajenie i wybór przewodniczącego Zgromadzenia.
Sprawozdanie Zarządu za 1923 r.

., Rady Banku.
Komisji Rewizyjnej.

5. Zatwierdzenie bilansu i r-ku strat i zysków za rok 192^ oraz udzielenie 
pokwitowania Zarządowi i Radzie Banku.

Podział zysków za rok 1923.
Wybór ustępujących 6 członków Rady Banku.

„ 5 członków Komisji Rewizyjnej,
Wnioski zgłoszone przez akcjonarjuszy, stosow nie do § 44 Statutu.

Prawo do uczestniczenia w Walnenr. Zgromadzeniu mają ci tylko akcjonarju 
sze, którzy stosownie do § 37 Statutu Banku, złożą swoje akcje, iub świadectwa tym 
czasow e w kasie Banku w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej Nr. 99, w Oddziałach 
Banku: w Łodzi Andrzeja Nr. 7, w Katowicach M ielęckiego Nr. 6, w Wilnie Mickie 
wicza 11, we Lwowie Kościuszki 5, najpóźniej do godz. 13 dnia 20 maja r. b. włącz
nie, lub też do tego dnia przedłożą Zarządowi Banku zaświadczenie innysh instytucji 
bankowych, ii akcje sw e złożyli w kasach tychże.

Zaświadczenia takie winny zawierać wykaz numerów złożonych akcji oraz 
wzmiankę, iż akcje nie zostaną właścicielowi wydane przed 28 maja r. b.

Co do wolnych wniosków obowiązuje § 44 Statutu.

6.
7.
8.
9.

P o ta jem n i fabryka papierosów . K ierow nik o d 
działu fotoego o-ntłnoK Skarbowe,i Jab łońsk i, in- ł 
spek to r Szypulski, kornis-arz -Ma-siak i kontrolerzy 
Mowak, W iliński i  Śnregocki — po kilkudniow ych 
-wywiadach i  obserw acjach ■wykryli przy ui! Lu- 
beck icgo  nr. 6 \C- mteszk-ainto .Szlamy N ierenberga 
■więłkkzych rozmiarów" potajem ną fabrykę pap iero
sów. P rzy p racy  zaistanio idwuch mdboŁników. Foid- 
czais rew ie ji .znale za on o w  (mi-eiszkaniu' i  w, 'kryjów
ce nia. -strychu- 3 kllg. ty toniu , 6.000 gotowych pa- 
pierosów , k itka tysięcy  gifflz, 10 -k'lg. liści ty tonio
wych. 10.000 pustych 'pudele)k d o  ipa’pierosów , .pe
w ną ilość m aszynek do wyrobu papierosów: \V 
zw iązku z powyżKzem zedrzymano na ui!1 Paw iej 
Snuła 0'grod ow4c za fPwactda nr. 26), który  p-rze- 
nokił dw ie paczkii zaw ierające 'Ogółem, 20 mg. nai- 
teptizeigo gatunku p r  ze'azm ugło w a n-eg o z  G dańska 
tytoniu.

ad'w. tdw . Jan  Ndurma-rlk i apl adw  tow, Józef Li- 
tauer.

Eksplozfą W fabryce petard  kolejowych. P rzy
lii. F-urm-ańskicj tur. 11 W w ytw órn i sygnalizacji i 
p e ta rd  kolejowych Stanisław a Ko szwy w czoraj o  
godz. 2 po. poł. /nadtą-piła eksplozja m ieszaniny ca- 
hicMc-ricum z  s ia rk ą  Stk-Jrtki w ybuchu Jbyły fa ta l
n e  'W lskutek zapalenia 'się powyższej m ieszaniny 
przeznaczonej -do w yrobu 8 tysięcy  petard , pło
m ienie oraz gęsty, g ryzący dym przed  wpłaty się 
na I p ię tro . -Slprawca wybtichu W iktor F odala oraz 
dw aj inni robotn icy  K onstan ty  B orkow ski i S ta 
nisław  Zaw-Jsza, n ie  -tracąc przfyltoirJnośici, w  sam ą 

.p o rę  zdoła® wydkoetnyć -z o^nia na ,po>dwóaiz.e, nie 
odnosząc żadnego łsZwaniku. Tymtoalse-m buchające 
płom ienie objęły w sieni uciekające po. schodach 
z I p ię tra  robo tn ice : Jadw igę N iedziałków nę i 
A leksandrę B ąków nę oraz robotnijka W ładysław a 
Forusa. Na -alarra nadbiegli p ierw si ipcfet. Kucha
re k  z 12 kom . oraiz przód. Ł-uikawski i  Lew andow 
sk i z  I ‘kom., tktórtzy wynieśli ,z isi-cmi nieszczęśliw e 
ofiary 'wybuchu. Po chwili ptizybył II oddział s tra 
ży  ogniowej, ktÓTy pod k ierunkiem  ikpt M ańkow
skiego ugasił w nętrze  palącej się w ytw órni Le
karz  Pogotow ia stw ierdził u Niediziałkówny ogól
ne ciężkie poparzen ie , u  Forusa poparzenie tw a
rz y  i  rąk , u Bąkówoy poparzenie (twartzy i pow iek 
ocznych. Pierrwśize dwie ofiary .przewieziono do 
czpćte&a. Dz. Jezus. F abryka oblicza s tra ty  na 10 
nsfijardów mk.

Zamordowano i spalona przez npizeczoncgo.
Na drodze ze wisi Waralkisy do R ubieżew icż {Wo
jew ództw o N owogrodzkie) znaleziono trupa za
m ordow anej i spalonej An’ny Dowmarowej. S praw 
c ą  zbrodni okazał się narzeczony  -jej A leksander 
Kcistrycki, m ieszkaniec tejże wsi. W yśledzony i 
ścigany i przez policję K óstryckł we w si W ielkich 
Słow ikach wysfrzalelm z rewol'weVu pozbaw ił się 
życia.

Z sądów,
Sjprawa żyrardowska.

Sąd) okręgowy w  W arszaw ie rozpatryw ał 'w 
dniu 5 b. m, spraw ę przeciw ko .12 robotofkoJm i 
robotnicom  przędzalni i ezesaifnS lnu ■ w (zakładach 
żyrardowskich, a  mianowicie: p rzeciw ko  Janow i 
Slobodnem u, Stanisław ow i iBanańskiemki, Janow i 
Zdujowi, W incentem u Pałulbie, S tan isław ie W asi1- 
łew skiej, A nnie K-osiodktowej, iLudwice Paśftuszki-e- 
wioz, K atarzynie Nowakiewtłcz, iPaufiinie Cyba.Pt, 
Bronisławie JoidłoW kiej, Zofji Zegadłowicz i (Ma- 
rji ‘Radłowskiej, imskarżornym z aPt. 122 k . k

Stosownie do a-kte 'oskarżenia, 1,4 Iffipca '1923 T
w zw iązku z rwaniem, 'się p rzędzy  robotn ice p rzę
dza! nil Ino 'z początku) sam e, ipóźniej w  tow arzy
stwie Slobodnego udały się -do asystenta k ierow ni
ka ,prz ędz-alni M osińskiego a  p rośbą  o  zarządze
nia, ażeby przędza się n ie  rw ała- Ulasińdki nie (za
rządził md, i nie chcia ł rozm aw iać ze Słoibodnym, 
w którym nffe Uznawał delegata. W yw iązać się 
miała- sprzeczka., groźby wezwania policji i  w  re
zultacie,, w ośw ietleniu -aik'tvu -oskarżenia], -doszło 
d o  tegp, iże M osiński uc iek ł ź kan to rku , będąc  
zmuszony przejść pom iędzy szpalerem, robotników .

Jak wiia'domo, po w ypadkach pow yższy eh, (ad
ministracja zakładów  tŻyr. zam knęła przędzalnię 
lnu i po trzebna by ła  inicjatywfe tow. posła  Doforo- 
wirtlskiego, inspekcji p racy  craiz zw iązków zaw o
dowych, ażeby spraw ę tę izHikwiifować.

O statecznie, jednak 'sprawa .została zlikwido
wana pnzez sąd okręgowy, k tó ry  -uniewinni! jede
naście z dwunastu o-sób, zai^Mańa iSłobodnego ska
zał na 3 tygodnie a re sz tu  -nie z  ant. 122 k. k„ lecz 
z a r t  262 k. k .

Różańca pom iędzy art. .122 i 262 k. k polega 
n a  tem . że przestępstw a z  lańrt. 122 godzą w  P a ń 
stwo,, podczas', gdy ant,. 262 przew iduje p rze s tęp 
stw a jpnzerfwko iporiz ądk o wi .publicznemu.

Osik a rżen ie  wnosił p roku ra to r R ettinger, p o 
wództwie cywi'lne pop iera ł adlw. Szurłcj, bronili

O akcje Cegielskiego.
Pierwszo rzędnego znaczenia opraw a, obćno- 

dząca szeroki o.gół rowarzysfcw .akcyjnych, .ban
ków  i krzyw dzonych akcjo,narjuiszów,, b y ła  świeżo 
przedm iotem  rozw ażania w  sądzie okręlgowym w 
wydziale handlowym W yrok zapadły w tej sp ra
w ie w yw ołał duże ponisztin ie w kolach bankow o- 
akcyjmych.

Spraw ę w ytoczył adw . A leksander S taw ski w 
imśemi‘11 w tesnem  {jako akcjonariusz) przeciw ko 
bankow i Związku Spółek zatiobkowych i Spółce 
akcyjnej *,H. Ce,giellski — Tow. A kc. w  iPoznaniu ., 
żądając w ydania akcji Tow . Ce'gielKki X~ej i XI-ej 
cmiisji!. Ze skargi -powodowiej wynika, że tenmin d o 
konania  emisji upłynął w  dln 18 stycznia. Powód 
zigłoisił się w  d  15 styczn ia  i o trzym ał od’ u rzędn i
k a , dokonyw ającego emisji, karteczkę, na -której 
był w skazany dizień 20 stycznia jako term in  d o k o 
nania e-misji, .W d. 20-ynii — w  niedzielę zgłosił 
się pow ód1 wi cejlu. .'subskrypcji akcji, lecz do  w nę
trza: b anku  dolstać się -nie imógł ,wobec notorycznie 
znanego faktu- długiego szwuru oczekujących na 
schodach in teresantów . G dy zaś nazajutrz wn ,tym 
cclir zw rócił isię do banku, odriiówiono mu- praw a 
dokooania emisji ze wzgliędu ma- uchybienie term i
nowi.

W  tym  stanie rzeczy zwrócił się adw . Stawiski 
d-o zarządu Tow,. A  ko. „H . C egielski z żądlainiem 
wydania mu akcji) a wreszcieh po. długiej korespon
dencji otrzym ał zawiądioimienie, datow ane w  din 
25 sutego z P oznania, że w „drodze łaski- Zarząd 
przyznaje pow odow i prawio do dokonania su b 
skrypcji akcji .jedynie X emisji {nie zaś XI-ej) i  to 
na okaziciela, nie -zaś im iennych tak  zwanych u- 
przyw ilejow anych, w szakże z  w arunkiem  nadesła
nia d o  T ow  w  P oznaniu  akcji w raz z pieniędzm i 
najpóźniej do d. 25 lutelgo 1924 ir„ gdyż w  p rzec iw 
nym, razie Tow. uw ażać będzie , iż  powiódł zrezy
gnow ał z p raw a dokupu,

pow ód, dopatru jąc (się w tem  ż a rtu  '{list nosił 
w szakże da tę  25 Hutego), wytłoczył pow ództw o, 
wyjaśniając, te  żaden, te rm in  n ie  m oże, wf myśl 
ustaw y sejm ow ej, upływ ać w niedziełę, że  zgłosił 
się w term inie d o  w ykonania ©misji, k tó re j nie ze 
swojej winy nie uskutecznił, ż e  odm ow a przyjęcia 
isubskrypqji jest oczyw istą  chęcią  ubogacenia się  
kosztem  akicjoniarjuiszów.

Pełnom ocnik pozw anych adw . K erens, w nosił
0 oddalenie pow ództw a.

Sad1 okręgow y (sędzia A- W róblew ski), o d rzu 
ciwszy tłum aczenia się pozw anych, zasądził p o 
wództwo,, nakazując zarządow i T ow , A k c  „Ce
gielski" w ydanie powodowd akcji X i X I-ej emisji
1 zasadzając od T ow  k asz ta  sądow e.

(a).

dopiero  w osta tn ie j chwili. M ożna oczywiście czy
tać z nut, a le pod  warunkiem* że to nie przerywa 
ciągłości śpiewu, Część odlpowiedzialności ponosi 
copra wda także akem panjator. P. R osenbaum  jest 
.dobrym, p ian istą , tow arzyszył p  M W crowej ze 
sm akiem  i: 'uimiarem artystycznymi, ale zapomniał 
,o tom , że jego rola jest ibądźcobądż drugorzędną 
i że to  o'n pow inien pam iętać o. so listce  i p rzysto
sow yw ać się do nię|, -a n ie  naodwtrót, v

O p . Zygmuncie LiaickLm z Poznania rozpo
w szechniła się już od pierw szych jego w W arsza
wie w ystępów  opinja, ,że to jes t ta len t (pianistycz
ny  wybitny. M iałem  os'tatnio dopiero p o  raz p ierw 
szy sposobność -słyszenia ,p. -Lisickiego i chętnie 
tej dobrej ,opi.nji. przyznaję zasadniczą rację. 'Ale.. .

A le są  różne miary, którem i m ierzy się w ar
tość w irtuoza wy,stępującego publicznie.

Wydaje imi 'się, że do <p 'Lisickiego m iary (naj
wyższej jeszcze p rzek ładać  nie można. Jego  gra 
nie p rzekracza  poziomu dobrego ucznia Konse'r- 
wa'toqjvrtn z najwyższego ku'nsh. T a len tp . Lisickiego 
nie ma jeszcze do 'rozporządzenia środków  p ian i
stycznych, dostatecznie rozw iniętych. M oże -dlate
go także i in te rp re tac ja  .pozostawia- dość do ży 
czenia. 'Podstaw y ie-chniki- — 'sólidhc, to i owdzie 
udaje mu -się ładnie zagramy pasaż lub gam a, ale 
naogół jest to gra ciężka, ty lk o  -zlgrufosza ociosa
na, jeszcze niezdolna- d'o eks-p'ressji sdbteHmejszej, 
aploimbem. swym przytłaczająca poezję takich np. 
zwiewnych rzeczy, jak  n iektóre z -etud symfonicz
nych Schum ana {e-duir, (gis-molK i inne), jak no k 
turn szopetvows'ki lub ison-afa- h-moilli.

P . Lisicki z biegiem, czasu-., p racu jąc  sumieni- 
nic, zalpcwUe opanuje .tępiej tajniki w spółczesnej 
techniki p ianistycznej, bez  k tó ry ch  ko-n-kurowaoie 
na  rynku ♦iftutosow'skiin. byłoby It-rudne.

-Z k o n ce rtu  teigo w yszedłem  z  żalem , ż e  dlzdeń 
przedtem  opera uniem-ożliwała mi posłuchanie w 
te j samej sali p  'Róży .Eikinówny; porówUa'nie b y 
łoby interesuja.cc.

Mikołaj O rtów  i  Sefweryn EscnberR cę.
O Orłowie pisałem  juiż w icie; ale ten  najb lę- 

kitniefsze-j kTW-i a rty sta  igra tak  piękniej, że  trudtmo 
nie podzielić tsię w rażeniem  z czytelnikam i. Nie 
słyszałem  kon-certlu f-unJoM Gh-opina, szczegółn-ic 
części trzeciej {Allegro vivace), zagranego p ięk- 
n ie i i n ie  z-neijduję iw pam ięci 'gryi, k tó rab y  mogła 
zmierzyć się z  tym stylem , krystaliczn ie  czystym , 
idealnie szlaichetnym, 'Subtelnym, o niesłychanej, 
czarującej p ro stocie  i  poctyczności. G ust masy 
często  źle uprzedza d o  a rty sty . A le  w ypadek  O r- 

_ łowa przekonyw a, że  nie zaw sze ta k  być m usi 
Tutaj napraw dę w yjątkow y artyzm  i niezw ykła 
i-ndywlduałncść podbiła sze ro k ą  publiczność, tak , 
że na  każdy -występ O rłow a w: regule m iejsc ibra- 
kuje-

Seweryn Eisenberger jest «  typu  pianistycz
nego i iz upodobań, jak m i s ię  zdaje, -klasykiem:: 
a rty sta  głęboki, k tó rem u  doskonale odpow iadają 
wt'e-lkie zręby dzieł takich, jak nip.- 'ostatnio w yko
nany Brahmsa k o n ce rt dUnoE. Ećsenbenge-r, ijak- 
kotw iek ma d a  .rozporządzenia wiieSką ftnponującą 
i w yrazistą technikę, n ic  k ładzie nacisku  na szcze
góły zew nętrzne; subteTności uderzenia s ą  dila- n ie 
go (rzeczą drugorzędną; a le  zat-o z n iezw ykłą pla
stycznością ® pod- rąk  jego wychodzi' po tężna bu 
dowla- bramsow-skiego koncertu , k tó ry  d la  tych 
wiaśnic klasycznych kształtów , dla potęgi wyrazu 
dram atycznego, Wolno nazw ać m uzyką k lasyczną

ETiscaberger wźywa się całkow icie w  tę  muzykę 4 
odsłania c a łą  jej głębię i tragizm  ,w sposób św iet
ny, J. R-

T eą tr W ielki. Dziś .pierwsry -występ artysty
Smirnowat, k tó ry  wyko-na pa-rtję RudoiMa w operze 
, Cyganeria".

W znowienie baletu  ..K leopatra". W  nadcho
dzący czw artek  -kierownictwo baletu w znaw ia po 
przerw ie 4-ileŁniei efektow ny b a le t „K leopatra".

T ea tr Ropmaitopci. Dziś p rzedstaw ienie .papur 
1'ome „P taka" . Ju tro  „Żywy Buddha".

T ea tr Letni, O sta tn ie  3 ra z y  ,.On, ona i m»" 
ntaT.

T ea tr R eduta, Dziś „Dom  otw arty". Ju tro
„W ielkanoc".

T ea tr Polski, Dziś i ju tro  w daJszyto ciągu (ko
media rom antyczna Ros landa „G yrano de Bertgc-
rac".

T ea tr  Mały daje p rzez  cały  tyldzień „Świersz
cza za kominem"

T ea tr Komedja igra w  dalszym ciajgu komedij? 
„Tajem niczy P an"

T eą tr Nowości, Odi jutra aż do  odw ołania Ao- 
skonała opere tka  ..F rasquita" z  (Lucyną M eesał W 
roli tytułow ej

T eatr W odewil. Codziennie „Doiły".
^  T ea tr im. Fredify. Dziś i ju tro „O brana Czę

stochowy".
Tea.tr Stańczyk. Dziś pow tórzenie program® 

„Hulaj dusza".
T ea tr Qu: Pro  Quo. Dziś pow tórzenie premjery-

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Rococo. — Miłość przez ogień ii krfew.

1 Podczas -wojny wszyhtikie zagraniczne wy
tw órnie w ykonywają agitacyjne - w ojenne aktual
ne obrazy. U nas p rodukcja  togo rodzaju, filmórt 
trw a d o tąd  Film y takie  nic zawis ze m ają w artość 
artystyczną, a le  na-ogół s ą  w ięcej .pożyteczne 
(zwłaszcza w  przypuszczalnych ekspedycjach za
granicę), niż rom ansidła w  sty lu  JPrzylstankSi tram
wajowego" lub .jNiewołnicy miłości".

Fihn zrealizow any p rz e z  p  K ucharskiego n a 
leży do rzędu  -lepszych z p o śró d  filmów agitacyj
nych. T reść osniuta na tle w ypadków  pode za* 
ofensywy bo lszew ickiej n a  W arszaw ę posiada  spo
ro  niezłych momien-tów,, choć zarzucić jej moin* 
b rak  zwięzłości akcji Chwilam i intryga jakgdfyW 
„rozpierzcha się", a to  n ie  należy  Ao zalet obrazc.

Zew nętrznie film p rzedstaw ia  s ię  nieźle. S# 
dwsyć efek tow ne zdjęcia ba ta lis tyczne , nie brak 
ładnych widoków , fragm enty  W anszawy wypadM  
nader efektow nie, ładnie w ykonano „wizje".

W szystko  to jednak nie jest w stanie zagłu
szyć w rażenia pew nej sztuczności, która widocz®* 
jest w każdej n iem al scenie. -Mało jest życia 
dużo pozy.

To 'samo,, n ieste ty , stwierdzić można w  -grt* 
artywtówi; wiazyscy oni operują techniką ractA  
teatralną, zanadto dają -mimiki — grają, że tak 
powieto na zewnątrz, nie przeżywają od twarzanyC* 
ról 'Najlepszą b y ła  b erw aru n k o w o  p . Pic-bor, któ
raś najbardSziej w idać, op a® o w ata technikę k i# ^  
gry O bydw aj młodzi bohaterzy nie potrafili ani 
cfewSlę dać Się porwać prawdziwej grze, wóbec 
czego dali sylwetki nieco marionetkowe.

Na stpecjatoe wyróżnienie zasługują czyste  ' 
*tr* zdjęcia. Uas

Teatr i muzyka.
Z  SALI KONCERTOWEJ.

Soliści w  Konscrwptorjum 1 w  Filharmonii.

P. Steianja Millerowa posiada n iew ątp liw y do
b ry  gust w  doborze rep e rtu a ru  koncertowego.: ob
fity  .program je i r  e c ita li  w  .K'onserwa-forjinni skła
d a ł -się z najpiękniejszych pieśni- w spółczesnej m u- 

I izyki- francuskiej (Dufralrc, Cha'usjron, Debussy, H o- 
negger, Ravćl) i rosyjskiej (MussorigAii, Riimskij -  
Korsaków,. iRachmaninow, M edtner, Prokofiew , 
Greczaninow); n iek tó re  — w ykonyw ane były p o 
daż pierwszy,. P ckfada  także głos w yrównany, ła d 
ny, nieco w brzm ieniu o s try , gdy  a rty stka  w kłada 
weń całą siłę, któlrej posiada- podidostatkiem- i  k tó 
rą  szafuje chętn ie , naw et wówczas, gdy w olelibyś
my mniej jaskraw y e f e k t -  dynamiczny, bardziej 
stopniow ane przejścia, wogółe w ięcej subtelności. 
Zwłaszcza, że domag® się tego niezbędnie rodzaj 
pieśni, k tó ry  p . (Millerowa- -kulttywuje z widocznym 
(upodobaniem. A le to  są rzeczy  Iruań-e; stopień  
łkurtsztu, k tó ry  artystka- osiągnęła, jeszcze jej tego 
nie ułatw ia. .Nadto w ydaje mi- się, że  wys-złoby 
w ykenainu n a  korzyść leps-ze ‘pamięciowe opano
wanie teksto ; bezustanne zaglądanie -do nut, czy 
też może d o  słów  w pływ a u p , Miler-owej w sipo- 
,sób w idoczny ujemnie na  intedipretaefę, powoduje 
nieznaczne pau-zy i  ckwy-taP-ic a-kornipaiijamentu

W ARECK A 7 ,

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA WCHODZĄCE: 

A FISZE, ULOTKI, DRUKI BIUROWE, 

_  KSIĄŻKI I BROSZURY. « —

PRZYJMUJE DO DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, M IESIĘCZNIKI.

mmm stubiie. ♦ m  nul
U l i a n i e  przedKładami szczegółow e Kosztorysy.

n . II1T1 b. lek. kl. parysk.
UI, nHlŁ n ar. skór., n iem oc pl&-r

Z i e l n a  II , do  1. 4—7.

Dl. IM F. 10STKOWSKI
b . le k .  sz p . Ł a za rza  oh. 
n er. sk ó r . analizy krwt na  syfllł*; 
C hłodna 2 6 , tel. 93-2?. 1 - 3 1S -7 
P anie — od d zie ln a  poczekalni*;

| DlitliSłUlIfl UHUBUcrł
Dinrba szafy zaiuzjowe, krzesW-
OIUl nd, fotele, stoły biuro**
am erykańsk ie  wyprzedaje najł*“ 
niej M agazyn m ebli, PI. T rze"1
Krzyży 13.   ^

4-ta cześć przy kupnie
SI 8111 la 4-ch Biisiigt! pny tsątl .BOtówkpwjtS

po leca ją  M a t e r j s i y  W e łn i a n e  D a m s k i e  i m ę s k i e ,  •“  
c«*, c h u s t k i ,  s k a r c e t k i  i p o ń c z o c h y

W o l s l c a  14, B r a c i a  M A  R A S Z E K .

ko-

M a t y  i za g i w k ę  i Z e a a r k i ,
na d ł u g o t e r m i n o w e  ffid ł u g o t e r m i n o w e

4-ta część  
przy kupnie.

Obiory m ęskie I okrycia 
dam skie tylko u

L. Pinkusewicza
D łu -fa  N i 2 0 .

obrączki złote
oraz wszelką blżuterją daje

Na Raty
l J u b i l e r )

(róg  Żóraw iej)

Doktór B ram s z Petersburg* '
  Choroby w eneryczne,
skó rne , płciow e. 9 —3 I 5 —8. NO' 
wy-Świat 46 m. 18. NiezamoZ' 
nym ustępstw o. __

so lidne w wielkim wybój
B H H  rze p o l e c a  F r a n c i s z e k
flrens, P lac Trzech Krzyży, ce»1 
bezkonkurencyjne. „

Ma sz y n y  do szycia „Kasprzy**
..................kiego". H urtow o—Detalicznie* 

Raty. W arszawa, Marszalkowsk* 
153. Z am aw iać m ożna lislownj*:

sikawki, wąże P °Ifc 
. fabryka Stanisław a Tr4'
b icktego. K opernika No 33. (D‘* 
pośredników  dogodne warunku;

r. 1893 wydany przez Steuos** 
W ołkowyskie.

m aszynistki do  kape ,jj, 
szy fantazyjnych d*'" 

skich I dziecinnych poszukiwaj1 
od zaraz. W arunki dogodne, “ * 
lewki 20 m. 22. Fałatycki. __

qarniturów  m arynarkow y^ ’ 
20 > palt letnich wyprze*® 

my. garn itu ry  od 80 mitjonó 
Skład u b rań  Sipowski, Chmie1*1 
49, II p. m . 5. __

L jiUKUJti wakn1emn'parteUrmogrJ;
dek, św iatło  elektr., żernie .

Tramwaj l 1lub odstąp ię . 
Kazim lerow ska 17 m, 14.

Redaktor naczelny dr. Feliks PerL VVdawca: Rada Naczelna P. P, S. Redaktor odpowiedzialny: RnrskŁ O dbito w  drukarni „R obotn ika" . Wa**®***


